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Briand XII. 


Kraków, 31 lipca 

(b) W dniu dzisiejszym Arystydes Briand 

Przedstawił się Izbie francuskiej po raz dwu- 
Masty w charakterze nowomianowanego pre- 
mjera rządu. Tkwi istotnie niespożyta siła po- 
lityczna w tym niezwykłym człowieku, z któ- 
rego imieniem złączone są nierozerwalnie l0- 
8y powojennej Europy. Wiele nadzieji, iakie 
pacyfizm pokładał swego czasu w Briandzie, 
zostało wprawdzie zawiedzionych, jak znowu 
z drugiej strony wielki jego kolega, który wła 
Śnie ustąpi! mu miejsca, Raimond Poincare 
odbył częściowo drogę odwrotną, a mianowl- 
cie drogę od Ruhry do — Locarna. W ten spo- 
Bób wyrównują się w polityce sprzeczności, o 
ile dany zespół ludzi pracuje z całem natęże- 
niem dobrej woli w pewnym określonym kle- 
Tunku. Zapewne — Briand z gabinetu Poinca- 
Tego nie był ową wyidealizowaną postacią fran 
cuskiego sternika spraw zagranicznych z prze 
pięknej I tak wzruszająco głębokiej „Nowelł 
politycznej“ Brunona Francka. Ale wszelakt 
pacyfizm, o ile myśli trzeźwo i realnie, nie mo 
że o tem zapominać, że oprócz Niemiec Bru- 
nona Francka, Helmuta Gerlacha, bar. Schó- 
naicha są jeszcze Niemcy hr. Westarpa, Lu- 
dendorifa i hakenkreuzlerów. A statystycznie 
wcale nie tak łatwo udowodnić, które Niemcy 
są liczebnie silniejsze... 
' Oficjalną przyczyną dymisji Poincarego. po 
pełnych trzech latach jego tak bardzo dła Fran 
cji zasłużonych rządów, po trzech latach sana- 
cji franka w polityce wewnętrznej a nader 
lojalnem pozostawieniu Briandowi swobody w 
polityce zagranicznej, — była choroba. Blisko 
70-letni Poincare jest istotnie poważnie chory 
i musi się obecnie poddać operacji, tak, że 
przypuszczalnie dopiero po dwóch, trzech mie- 
siącach powróci zupełnie do zdrowia. Mimo to 
Jednak wyrażane są z pewnych stron przypu- 
szczenia, że nietylko choroba skłoniła Poinca- 
rego do bezwzględnego podtrzymania swej 
prośby o dymisję, mimo, że Briand i Barthou 
poddawali mu myśl, iż może nominalnie zatrzy 
mać stanowisko premiera pomimo choroby. 
Poincare na tę propozycję nie zgodził się, po- 
nieważ, lak mówił, nie potrafiłby zachować się 
zupełnie biernie w czasie międzynarodowej 
konferencji poreparacyjnej. Niektórzy wycią- 
gają z tej odpowiedzi — nie,bez pewnej racji 
— wniosek, że Poincare nie widzi chętnie kon- 
ferencji haskiej, z lei perspektywami na ure- 
gulowanie długu niemieckiego i ewakucję Nad- 
renji, a skoro jako trzeźwy mąż stanu uznaje 
nieodzowność tej konferencji, przeto dla siebie 
osobiście nie widzi innego wyjścia lak właśnie 
— dymisję. 

Należy sobie uzmysłowić obecną sytuację 
polityczną w Europie. Na czele rządu niemiec- 
kiego stoi socjalista, w Anglli doszła do wła- 
dzy socjalistyczna Partia Pracy. Europa pra- 
gnie za wszelką cenę pokoju i porozumienia. 
Oczywiście, że tą ceną nie może być pofolzo- 
wanie lmperjalizmowi niemieckiemu. W tym 
kierunku zgodny jest MacDonald w zupełności 
z Briandem. Atoli w tych właśnie ramach pra 
gnienie pacyfikacji stosunków europejskich 
jest powszechne. Atmosfera ta odbije się nie 
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wątpliwie na konferencji haskiej, Otóż francu- 
ski rozum stanu podyktował Poincaremu słusz 
ną i rozumną myśl, że w takiej sytuacii, kiedy 
premjerem niemieckim jest p. Müller, premje- 
rem zaś angielskim p. MacDonald — będzie 
zarówno dla Francji, jak i dla Europy lepiej, a 
dla niego samego stosowniej i wygodniej, jeśli 


Briand. 


w tej właśnłe chwili, po uchwaleniu przez 
parlament francuski ratyfikacji układu wa- 
szyngtońskiego  Mellon-Berenger a w przede- 
dniu konferencji haskiej, stanie na czele rządu 
francuskiego lewicowiec i pacyfista Briand. 
Stąd ta dość osobliwa sytuacja, że niespodzie 
wanie Poincare podał się do dymisji a na czele 
zupełnie niezrnienionego gabinetu  Poincarego 


stanął Briand, po raz śwunasty, _ mianywanyj 
premferem. „dł | 
` Czy w tej zmianie gabinetu leży jakaś szcze 
gólna łaska losu dla Niemiec, a jakiekolwiek 
niebepieczeństwo dla Polski? Paryski „Jour 
nal“ przypuszcza, że Briand jako premier Dę= 
dzie się czuł w Hadze znacznie swobodniej 
aniżeli jako zwykły minister spraw zagranicz= 
nych i w swoich konsekwencłach dla Niemiec 
będzie mógł iść dalej, niż gdyby był krępowa- 
ny autorytetem swego szefa Polncarego. Ta 
opinja jest jednak, psychologicznie | politycz= 
nie, zupełnie fałszywa. Sami Niemcy czują — 
a dał temu wyraz tak znakomity publicysta 
jak redaktor „Berliner Tageblattu* Teodor 
Wolff — że Briand jako premier będzie się o 
wiele bardzie] powodował lękiem przed zarza 
tami nacłonalistycznemi, aniżeli Briand czują- 
cy za sobą plecy Poincarego. 

Ze stanowiska traktatu wersalskiego, ze sta- 
nowiska Polski, nie należy zatem żadnych ży- 
wić obaw z powodu zmiany na stanowisku frar 
cuskiego szefa rządu. Osoba Brianda daje 
rękojmię, że konferencja haska, mająca za za- 
danie dokonać likwidacji wojny, wybrnie szcze 
śliwie z tej wielkiej trudności, jaką oznacza 
pacyfikacja stosunków europejskich z fednel 
a niedopuszczenie do odżycia imperjafiznu nie 
mieckiego — z drugiej strony. Pacyfizm euro: 
pejski daleki jest od chęci zgnębienia Niemiec 
i trzymania ich pod jakiem$ś jarzmem politycz 
nem czy finansowem, ale równie daleki jest od 
faworyzowania jakichkolwiek odwetowych ten 
dencyj niemieckich. Briand jest wyrazem taa 
kiego właśnie pacyfizmu — w Niemczech niea 
zbyt zapewne mile widzianego, ale pacyfizmu 
jedynie realnego i trzeźwego — 1 dlatego rabi- 
net Brianda XII., właśnie w przeddzień konfea 
rencji haskiej, powitać należy z zadowoleniem. 
OOO | 


noleraty członków Ezekutywy Roseablitha . Rrodetzkiego 


Konstytucja Jewish Agency — J. A. a Organizacja Sjońska — Zadania 
Organizacji w najbiiższej przyszłości 


(Specjalna służba telegraticzna Ż. A. TJ 


Zurych 30. 7. ŻAT. Na wczorajszem posie 
dzeniu  popołudniowem przewdoniczył Leo 
Motzkin. Członek Egzekutywy Feliks Rosen- 
blueth wygłosił referat o konstytucji Agencji 
Żydowskiej. Referent dał przegląd przeprowa- 
dzonych orkowań. poczem odczytał szereg re 
zolucyj zgłoszonych przez Egzekutywę. Pierw 
sza rezolucja postanawia, że w razie rozwiąza 
nia rozszerzonej Agencji w myśl mandatu pale- 
styfńskiego jej obowiązki zostaną przelane z po 
wrotem na Organizację Sionistyczną. Druga re- 
zolucja: Kongres przyjmuje do wiadomości z 
zadowoleniem szeroki rozgłos, jakiego doznał 
wniosek o rozszerzeniu Agencji i wyraża po- 
dziękowanie tym, którzy wespół z Egzekutywą 
Sjonistyczzą wzięłt na siebie inicjatywę utwo- 
rzenia rozszerzonej Agencji. Trzecia rezolucja: 
Kongres widzi w rozszerzonej Agencii rękoj- 
mię owocnej współpracy wszystkich Żydów dla 
odbudowy Palestyny. Czwarta rezolucja: Kon- 
gres wita serdecznie przedstawicieli wszyst- 
kich zrzeszeń i ugrupowań żydowskich, biorą- 
cych udział w konstytucyjnem posiedzeniu A- 
gencji. 

Następnie mówca omawia szczegóły konsty- 


tuującego posiedzenia Agencji. Weźmie w nim 
udział w części niesjonistycznej 101 delegatów, 
reprezentujących 27 krajów. W końcu odczyu 
tuje referent pismo rządu angielskiego, zawie- 
rające zupełne przywrócenie praw Organizacji 
Sionistycznej jako Agencji w razie rozwiazania 
rozszerzonej Agencji. 

Mówca wnosi w dalszym ciągu © reasumpcję 
uchwały poprzedniego Kongresu w sprawie 
trzechletniego prowizorjium, jako zbędnej gwa- 
ramcji. Dalej stawia wniosek w imieniu Fezelcu 
tywy o powierzenie znedagowania nezokucji w 
sprawie Agencji specjalnej kosuiejł. Yi 


s a A mą 


Zurych. 30 7 ŻAT. Po referacie Rosem 
bluetha wygłosił referat członek Egzekutywyj 
prof. Brodetzki, który mówił o zadaniach Ora 
ganizacji Sjonistycznej w najbliższej przyszłe 
ści. Referent omawia wzajemny stosunek Or: 
ganizacji Sjonistycznej i Agencji.  Nieajoniśał 
przyłączą się do słonistów, nigdy zaś odwros 
tnie. Mowca stawia wniosek o założenie depar- 
tamentu propagandy, obejmującego 4 działy: 
jeden dział dla Żydów, znajdujących sią god 
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wpływami kultury i języka hebrajskiego i ży- 
«owskiego, drugi dla krajów, w których Żydzi 
posługują się językiem niemieckim, trzeci dla 
Żydów, mówiących językiem angielskim, wre- 
szcie czwarty dla Żydów spanjolskich. Ośrod- 
kiem całej propagandy winna być Palestyna. 
Przodować ma język hebrajski. 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 1 VIII_1929 


Prof. Brodetzki omawia dalej ujednostajnie- 
nie ruchu sjonistycznego, podkreślając koniecz 
ność wyeliminowania wszelkich rozbieżności 
organizacyjnych. Dalej omawia zasadę jedno- 
Ści terytorjalnej i wzmocnienia dyscypliny w 
szeregach sjonistycznych, 


Poczatek debaty 


Pierwsze głosy krytyki — W obronie sionistów amerykańskich 
Przeciwke eksperymentom kcienizacyjnym 


(Specjalna służba telegraficzna Ż. A. T.) 


Zurych 30. 7. ŻAT. Wczorajsze posiedze- 
nie wieczorne rozpoczęło się generalną debatą 
nad ekspose Weizmanna `’ i referatami, Przema 
wiali: rabin Berlin (Mizrachi), Dr. Arlosoroif 
(Fitachdut), inż. Kapłański (Poale Sjon). Prze- 
mówienia ich nacechowane powagą, zawierały 
niekiedy ostrą krytykę Egzekutywy. Wybrano 
komisję permanencyjną stałą, złożoną z 32 
człnoków. i . 

t e s s 

Zurych, 30 7 (ŻAT) Na dzisiejszem przed 
południowem posiedzeniu, któremu przewodni- 
czył Motzkin, toczyła się dalsza debata. Pierw 
szy przemawia Ab Golbdberg (N. Jork), który 
występuje ostro przeciwko wczorajszym kry- 
tykom, skierowanym przeciwko sjonistom ame 
rykańskim. Mowca nawołuje do respektowania 
żydostwa amerykańskiego, stanowiącego naj- 
lepszą syntezę żydostwa wschodniego i zacho- 
dniego. Mowca występuje przeciwko Arioso- 
roffowi, który wczoraj ostro krytykował ogól- 


nych sjonistów i powiada, że Ameryxanie nie 
sprzeciwiają się różnym eksperymentom kolo 
nizacyjnyin, są jednak kotegorycznie przeciw- 
ni zbyt licznym eksperymentom. Jeżeli chcecie 
— oświadcza mówca — robić eksperymenty 
kołonizacyjne, możecie sobie założyć 2—3 kwu 
ce, lecz nie wolno wam robić eksperymentów 
na całym organiźmie kolonizacji palestyńskiej. 
Debata trwa. 


Sprawy honorowe przed sądem 
kongresowym 


Zurych, 30 7 ŻAT. Sąd kongresowy rozpa 
truje szereg spraw honorowych między delega 
tami. W pierwszym rzędzie znajduje się spra- 
wa Żabotyński contra Romano, w sprawie bro 
szury, wydanej przez Romanowa, a zarzucalą- 
cej Żabotyńskiemu i rewizjonistom, jakoby dą- 
“vli do pozbawienia Palestyny arabów środka- 
mi gwałtu. 


Gabinet Poincarego bez — Poincarego 


Paryż 30. 7. (AW). Na środę zwołane zosta 
ło posiedzenie obydwu Izb francuskich. Równo 
cześnie gabinet Brianda, będący właściwie ga- 
binetem Poincarego, bez Poincarego, przedsta- 
wi się parlamentowi i senatowi. Sytuacia rady- 
kalnej części społeczeństwa wobec rządu zo- 
stała bez zmian. Ci sami ludzie na tych samych 
stanowiskach z tym samym programem, który 
istniał, gdy gabinetowi przewodniczył jeszcze 
Poincare. To też Briand nie otrzyma głosów 
lewicowych. Utrzymują, iż o ile radykałowie 
będą interpelowali o odczytanie deklaracji mi 
misterialnej, Briand nie dopuści do żadnej de- 
baty i postawi kwestię zaufania. W kotach poli- 
tycznych panuje przekonanie, iż Briand uzyska 
jedną z najliczniejszych większości, jaką po- 
siadał Poincare 


Gabinet przejściowy 


Paryż 30.7. (AW). Zdaniem większości 
dzienników, świeżo utworzony gabinet Brianda 
będzie tylko gabinetem przejściowym, którego 
zadaniem będzie wprowadzenie w życie planu 
Younga. Briand przedstawi się we środę Izbie 
deputowanych, wobec której wygłosi oświad- 
czenie rządowe. 


Jutro poddaje się Poincare 
operacji 


Paryż 30. 7. (AW). Dzisiaj odbyło się przy 
łożu Poiiicarego konsyljum lekarzy. Postano- 
wiono przeprowadzić operację we czwartek. — 
Operować będzie profesor Marion. 


owiety godzą się na zaprzestanie propagandy w Magi 


Kondyn, 30 7 (AW) „Daily Express“ do- 
&osi, iż podczas wczorajszej konferencji z Dow 
galewskim Henderson domagał się przedewszy 
stkiem w imieniu Anglji, aby Rosja zobowiąza- 


nej w Anglji. W ewentualnym układzie konsu- 
larnym musiałaby się znaleźć wyraźna w tej 
sprawie klauzula. Dziennik donosi w dalszym 
ciągu, iż Dowgalewski miał na to odpowiedzieć, 


ła się zaniechać wszelkiej agitacji komunistycz że rząd rosyjski zgodzi się na to żądanie. 


Tuka wybiera się winy 


Bratisława 30. 7. (AW). Na dzisiejszej 
rozprawie sądowej toczyło się w dalszym ciągu 
przesłuchanie porfesora Tuki, który zaprzecza 
stanowczu, jakoby dopuścił się zdrady stanu i 
szpiegostwa. Nikt chyba nie zechce przypusz- 
czać, — oświadczył oskarżony, — że mogliby 
się znaleźć tacy naiwni. którzyby dążyłi obe- 
cnie do wywoława wojny miedzy Czechosło- 
wacją 2 Węgrami. Frzyznaje ox, że organizo- 


m 


wał młodzież słowacką. Organizacja ta pod 
nazwą „Rodobrana“ miała ewentualnie współ- 
działać z faszystami, jednakże głównem jej za- 
daniem było tylko wzmocnienie poczucia naro- 
dowościowego Słowaków. Prof. Tuka przyzna 
je również, że organizacja otrzymywała zasiłki 
pieniężne z Węgier, a w czasie największego 
rozwoju organizacja „Rodobrany* liczyła około 
5.000 członków. 

EMOS E E ORĄ 


1. sieronia 


Zarządzenia w Warszawie 

Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 30 7 Sin. Władze bezpieczeń- 
stwa w stolicy przedsięwzięły szereg środków 


ostrożności w związku z zapowiedzią demon- 
stracyj komunistycznych w dni 1 sierpnia, W 
pierwszym rzędzie wydany został zakaz wy- 


szyuku i sprzedaży napojów alkoholowych po- 
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cząwszy od środy od godz. 8 wieczór do piątku 
godziny 10 rano. 


Zakaz demonsiracyj w Paryżu 


Paryż, 30 7 PAT. W związku z zapowie” 
dzianemi na 1 sierpnia manifestacjami komus 
nistycznemi władze  zabroniły kategorycznie 
urządzania pochodów, wieców i zebrań pod go 
jem niebem, grożąc, że będą energicznie zwal- 
czały wszelkie próby pogwałcenia swobody, 
pracy. Wszyscy cudzoziemcy biorący udział 
w manifestacji zostaną wydaleni z kraju 


Zinowiew kieruje akcją 
komunistów 


Wiedeń, 30 7. PAT. Według doniesień 
dzienników z Moskwy, 3-międzynarodówka po 
leciła Zinowiewowi techniczne przygotowanie 
niepokojów w stolicach Europy łącznie z Lon- 
dynem w dniu 1 sierpnia. 


Samolot do propagandy ko- 
mumnistycznej 
i drukarnia w instytucie biologicznym. 


Wiedeń, 30 7 PAT. Według doniesień Uni- 
ted Press z Zagrzebia skonfiskowano tam sas 
molot, który służył do propagandy komunisty. 
cznej. W instytucie biologicznym tamtejszego 
uniwersytetu odkryto tajną drukarnie komumł- 
styczną, w której drukowano ulotki. Jeden z 
komunistów chciał podczas aresztowania strze 
lić do urzędnika policyjnego. Strzał jednak chy, 
bił. 


600 komunistów niemieckich 
chciało się dostać do Belgji 


Bruksela, 30 7 PAT. Jak donosi „La Ci- 
bre Belgique“ podczas święta lotniczego, które 
się odbywało w Verviers około 600 komunistów 
niemieckich usiłowało przekroczyć granicę, w, 
celu urządzenia manifestacji. Oddziały żandar= 
merji wysłane w stronę granicy odparły mani- 
festantów. 


Wielkie demonstracje anty- 
komunistyczne w Szanghaju 


Wiedeń, 30 7 PAT, Według doniesień 
dzienników z Szanghaju odbyła się tam wczos 
raj demonstracja antykomunistyczna, w której 
wzięło udział 20,000 osób. Tłumy zaatakowały. 
czynnie agitatorów komunistycznych. Fabryki 
były przez ten czas zamknięte celem umożli- 
wienia robotnikom wzięcia udziału w tej demon 
stracii 


Powrót p- Prezydenta Rzplitej 


do Warszawy 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 30 7 (Sin) Dzisiai o godzinie 
1l-tej powrócił do Spały p. Prezydent Rzeczy 
pospolitej wraz z małżonką w towarzystwie 
szefa kancelarji Lisiewicza, płk. Głogowskiego 
oraz adiutantów mir. Jurgielewicza, rotmistrza 
Calewskiego i kpt. Suszyńskiego. Bezpośrednło 
po przyjeździe p. Prezydent przyjął na audjen 
cii specjalne] zastepcę premiera ministra 
Składkowskiego, który złożył Głowie Państwa 
sprawozdanie o obecnych najważniejszych spra 
wach państwowyca. 


` 


Porozumienie między Anglją 
a Egiptem 

Wiedeń 30.7. PAT. Według doniesieft 
dzienników z Londynu, ma nowy układ między. 
Anglia a Egiptem zagwarantować pełną nieza” 
leżność wewnętrzną i polityczno-gospodarczą! 
Egiptu. Wojska angielskie mają służyć tylko do 
ochrony kanału suesktego. Anglia wstawi się w 
Ligi Narodów za przyjęciem Egiptu do Lig. | 
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Re!a apelacii i kasacii 


w świetle nowei procedury karnej 


W toku prac nad obowiązującą od 1 lipca br. 
procedurą karną, obszerną dyskusję i wiele 
orów wywołał w sferach prawniczych pro- 
ekt zniesienia instancji apelacyjnej. W wyniku 
luższych debat Komisja Kodyfikacyina uzna 
1a, iż życie nakazuje, aby wyrok sądu pierw- 
bzej instancji mógł byś jeszcze poddany kon- 
troli trzech doświadczunvch sędziów,  iakimi 
$a zreguły członkowie instancji apelacyjnej. 
Komisja uznała, iż ta kontrolu może mieś do- 
broczynne skutki i z tego względu apelacje 
utrzymała. Jednocześnie z takiem rozstrzygnię 
ciem sprawy zdecydowano, opierając się na 
doświadczeniu dotychczasowem, oraz prakty- 
ice innych krajów, iż instancję apelacyjną na- 
leży odciążyć z balastu spraw drobnych, nie- 
magających zgoła przejścia przez filtr 
dwóch sądów. 

Dotychczas pod działaniem proccdury kar- 
nej rosyjskiej była w b. Kongresówce sytua- 
cja taka. iż np. mężczyzna, który po pijanemu 
zelżył kobietę i skazany został przez sąd po- 
koju za to wykroczenie na 30 złotych grzyw- 
ny, zapowiadał „odegranie się“ w drugiei in- 
stancji i natychmiast zakładał apelację z żada- 
niem badania nowych świadków. Skutek takie- 
go pieniactwa był ten, iż instancja odwoław- 
cza była przeciążona sprawami, wokandy li- 
czyły po 50 i więcel spraw, posiedzenia nade 
często kończyłv się późnym wieczorem. To 
były objawy ze stanowiska wymiaru sprawie- 
dliwości niepożądane i z tego wzgledu nowa 
procedura zarządza, iż w sprawach, w których 
sąd wymierzył tylko grzywnę do 150 zł. lub 
areszt do 3 dni, od takich wyroków sądu pierw 
szej instancji odwołać się można iedynie z ka- 
sacią do Sądu Naiwyższego. Jeśli weżmiemv 
pod uwagę, iż w sprawach o obelgi i pobicie 
(a tvch jest multum w naszych sądach grodz- 


kich) z reguły zapadają wyroki, nieprzekra- | niezmienionej. zabezpieczył sprawniejsze 
wyżej ; 


czalące co do wymiaru kary granic 
wskazanych, zrozumiemy, iż instancja odwo- 
ławcza została przez ten przepis poważnie od- 
ciążona. Ale obok odciążenia instancji odwoław 


Orerzvca me glos 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 1 VIII 1929, 


czej przepis ten hamuje pęd do  pieniactwa, 
gdyż przy złożenia skargi kasacyjnej wyma- 
gana jest kaucja w sumie 100 złotych, a na 
taki wvdatek nie każdy znów się zdecyduje. 

Z nowyższego wynika jasno, iż instancji ka- 
sacyinei zalew spraw drobnycn nie grozi gdyż 
stuzłofowa kaucia stanowi tu poważną tamę. 
Jeżeli chodzi a prawo wniesienia kasacji, to 

«adawca nasz dopuszcza ją we wszelkich 
sprawach. a wiec zarówno od wyroków ostate- 
cznych drueiei. iak też od wyroków nawet pier 
wszei instanch w sprawach, o których mówili- 
śmv wyżej, iak również w sprawach, osądzo 
nych w postępowaniu karno-administracyjnem 
po rozstrzygnięciu odwołania przez sąd pierw- 
szeł instancji. W tym stanie rzeczy dziś np. 
szofer, ukarany przez władzę administracylną 
za nieostrożną jazdę, od orzeczenia skazujące- 
go władzy odwołać się może do sądu okręgo- 
wego, a następnie wyrok sadu okręgwego 
zaskarżyć może w drodze kasacyjnej do Sądu 
Naiwyższego. 

Instancia kasacyjna ma w nowei procedurze 
rolę te sama, co i dawniei. tu się odbvwa iedy- 
nie sąd nad wyrokiem. W wyniku tego sądu 
wyrok się zatwierdza lub uchyla. W tym dru- 
gim wypadku sąd anelacyjny rozważa sprawę 
ponownie w innym składzie sędziów. 

Sad Niawyższy sam zmieniać czyli rewido- 
wać wyroku nie może. mioże jednak uchylić 
wyrok niezależnie od zarzutów przytoczonych 
w kasacii. a) ieżeli w czynie oskarżonego brak 
cech przestępstwa, b) ieżeli sprawę rozpozna- 
no bez skargi pokrzywdzonego, c) jeżeli zacho 
dzą przyczyny, powodujące umorzenie postę- 
powania itd. 

Z nowvższych uwag widzimy iasno, iż pra- 
wodawca nasz, wprowadzajac do nowej proce- 
duty instncię apelacviną i kasacyjną w formie 
in- 
stvtucyi tych funkcjonowanie, oraz ustanowił 
celowe hamulce dla opanowania tak, niestetv, 
rozwielmożnionego u nas pieniactwa. K.KL 


Grynkaur" i Jabotyński rzucaja gromy w „Mgencię” 


Zaboijyńskieso „non nessumus'" 
(Specjalna służba telegraficzna Ż. A. T.) 


Zurych, 39 7 ŻAT. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu popołudniowem wygłosili przemówienia 
obaj przywódcy opozycii: Grynbaun i Żabotyń 
ski, którzy w ostrych słowach skrytykowali 
układ w sprawie Agencji Żydowskiej. 

Szczególnie żywiołowe przemówienie lebraj 
skie wygłosił Włodzimierz Żabotyński, który 
na wstępie określa pojęcie Żydowskiej. Siedziby 
Narodowej zaznaczając, że oznacza ono więk 
szość żydowską w Palestynie. Tnne] interpreta 
cji niema, i należałoby zmusić Żydów do takie! 
interpretacji, gdyby nawet iel nie chcieli. Sjo 
nizm nie jest pociechą niedoti, lecz rozwiąza- 
niem politycznego 1 gospodarczego tragizmu 
żydowskiego. Charter i deklaracja Balfoura 
nie były jałmużną, lecz honorowem zobowiąza 
niem całego Świata w Sprawie utworzenia w 
Palestynie regime'u żydowskiego, któryby 
umożliwił masową emi£racię żydowską. Ży- 
dowska siedziba narodowa nie jest kwestlą su- 
my pieniężnej, choć jeśli chodzi o kapitał, gar 
nie się on tylko do krajów o dogodnych wa- 
runkach politycznych, A takich w Palestynte 
niema. Mowca ilustruje wywody swe szeregiem 
faktów, wysuwając na pierwszy płan sprawę 
Ścłany Płaczu, o której wyraża się z dużą go- 
ryczą. Krytykuje również bardzo ostro polity- 
kę agrarna rządu palestyńskiego, który rzeka 
mo oddaje Arabom grunta państwowe by mogli 
niemi spekulować. 


; pos. dr. Reich (Lwów), Lew*ts 


— z e: 


Mowca oświadcza: przez moje usta przema- 
wia każdy Żyd i tylko „macdikei ha-din* 
(ludzie, którzy znaidują na wszystko usirawie 
ditwienie) mogą być innego zdania. 

Żabotyński kończy słowami: Jutro zapadnie 
decyzja w sprawie Agencji Żydowskiej. Stojąc 
tutaj przed Wami i przed Bogiem Izraela 0o- 
świadczam, że stanowisko nasze wobec Agen 
cii streszcza się w słowach: nen  possumusł 

Zurych, 30 7 ŻAT. Po przemówieniu Ża- 
botyńskiego przemawiali: rabin Złotnik, red. 
Morris Meyer, Kurt Blumenfeld i Olszwanger. 
Jutro da!szy ciąg debaty. 


Delegaci polscy w komisii 


permanency nej 

Zurych, 30 7. ŻAT. Do komisja permanen 
cyjnej Kongresu, złożonej z 32 delegatów, wy- 
brani zostali następujący delegaci z Polski: 
(Warszawa), 
i dr Schwarzbart (Kraków). 
y Min. Zaleski wraca 

Paryż 30. 7. PAT. Dziś odjechał do Warsza 
wy minister spraw zagranicznych p. Zaleski, 
który w powrocie z kuracji zatrzymał się kilka 
dni w Paryżu. W tym czasie prócz rozmów z 
Briandem minister Zaleski odbył również sze- 
reg konierencyji z przedstawicielami świata dy- 
pDłomatycznego. 
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Dwie najpiękniejsze kobiety 

świata 

Salemonowy wyrok jury w Deauville 
W Deauville odbył się w tych dniach turniej 
o tytuł nejpiękniejszej kobiety Świata, W 'ogro- 
dzie słynnego Soleil-Bar zgromadziły się już na 
kilka godzin przed rozpoczęciem turnieju tysią- 
czne. ttumy ciekawych. Na specjalnie ustawio- 


nem podium zajęła miejsce jury konkursu, skła» 
dająca się z trzech przedstawicieli Ameryki i z 


„tyluż przedstawicieli Europy. Do ściślejszych 


wyborów dopuszczone zostały: miss Europa 
panna Simon, oraz miss America z roku 1928, 
Jak wiadomo, tegoroczna miss Univers, panna 
Goldarbeiter z Wiednia, nie bierze udziału w 
konkursie, który, — jak oświadczyła, — uważa 
za prywatną imprezę, nie mającą nic wspólnego 
z właściwym konkursem o tytuł mistrzyni 
świata, który to tytuł przypadł jej na konkur- 
sie w Galvestone. 

Wśród ogólnego poruszenia wśród publiczno 
ści weszła na podium w Deauville miss Europa, 
przeszedłszy kilka przepisowych kroków przed 
obliczem jury i całej publiczności. Ubrana była 
w niebieski kostium kąpielowy, przyozdobiony 
w biało-srcbrne dżety. Kostjum ten, a raczeł 
strój balowy, podobał się ogólnie i panna Simon 
była przedmiotem żywiołowych owacyi Póź- 
niej nieco ukazała się miss America, ubrana w 
kostium kąpielowy, złożony z czarnych spode- 
nek i białego trykotu; piękność z za Oceanu 
wprawiła publiczność w mniejszy zachwyt, a- 
niżeli jej rywalka europejska. Przywitano ją 
dość chłodno. 

Teraz zapowiada megafon, że obie kandyda- 
tki mają rczejść razem, trzymając się pod ra 
mię. Ukazanie się obu piękności na podium wy- 
wołało wśród zebranych tłumów niebywały 
entuzjazm, który znalazł wyraz w długotrwa- 
łych owacjach. — Tymczasem zebrali się na 
naradę członkowie jury. Aż do chwili ogłosze» 
nia wyroku na tablicy toczyły się zaciekłe dys 
kusje wśród publiczności i zawarto nieskoczo- 
ną ilość zakładów, niekiedy na wysokie sumy. 
pieniężne. 

Wreszcie ukazuje się wyrok. Jury wydała 
sąd Saloronowy: — nagroda w kwocie 50.000 
franków ma być rozdzielona pomiędzy obie 
kandydatki, Obie są najpiękniejsze... 


Powrót na ojczyzny łono 
vo 150 latach 


Przed półtora wiekami wyemigrowała ze 
Szwecji na Ukrainę grupa rolników, która osia- 
da na Ukrainie. Kolonia szwedzka we wiosce 
ukraińskie: rozwijała się i wzrastała, aż wre- 
szcie doszia do 882 dusz. Wszystko byłaby do- 
brze, gdyby nie głęboka tęsknota za daleką a 
nieznaną ojczyzną na Północy, tęsknota tak sil- 
ha, że nawiązano wreszcie kontakt z ojczyzną 
w sprawie ewentualnego powrotu całej kolonji 
do kraju. Pertraktacie dały wkrótce pomyślny 
wynik i oto owych 800 kolonistów szwedzkich 
zlikwidowało swoje majatki na Ukrainie, aby 
wrócić do kraju oiczystego. 

Jak donoszą pisma budapeszteńskie, reemł 
granci szwedzcy przybyli onegdaj na teryto- 
rjum Węgier. Jadą oni specjalnym pociągiem, 
składającym się z 32 wagonów. Graniczna sta- 
cja węgiwrska Lókóshazaudekorowała się pię- 
knie flagami szwedzkiemi i węgierskiemi na 
przyjęcie gości. Z polecenia rządu węgierskiego 
zajął się specjalnie przejeżdżającymi węgierski 
Czerwony Krzyż który wysłał swych delega- 
tów do stacji Lókóshaza z dużemi zapasami ży- 
wności i naczyniem. Jakiś skrupulatny reporter 
policzył, że przygotowano dla Szwedów 900 f 
liżanek herbaty, 1.800 kromek chleba z masłem 
i 2.000 jaj, 

Pociąg spóźnił się o całe trzy godziny, gdyż 
tak długo przetrzymany był po stronie rumuń- 
skiej. Goście otrzymali kąpiel, poczem dziew- 
częta w narodowych strojach węgierskich po- 
dawały posiłek. Pokrzepiwszy się, odjechał 
szwedzcy reemigranci w dalszą drogę. W Bu- 
kareszcie przygotowano dla nich na stacji obiad 

W ten sposób, wprowadzani życzliwością lu- 
dzką, wracają Szwedzi ukraińscy do swej da= 
lekiej, nieznanej ojczyzny. 
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„NOWY DZIENNIK”, czwartek 1 VIII 1929 


Za godzinę - otwarcie Kengresu 


(Od naszego specjalnego korespondenta) 


Zurych, 28 lipca 1929 

W napiężej atmosferze niecierpliwego oczeki- 
wania tłoczą się thumy, obradują frakcje, wrą 
dyskusje. Uderza szałone tempo, różnobarw- 
ność, kalejdoskopowość. Roi się w kuluarach, 
mienią się obrazy, ogłoszenia nęcą na przedkon 
gresowe zebranra, zorganizowane naprędce. — 
W nawale problemów dyskusje noszą charakter 
czegoś prowizorycznego, tykają tylko powierz 
choni, bez istotnego sondowania zagadnień. Osta 
teczne wgiębianie się zachowująć na czas kon- 
gresu. frakcje ograniczają się do dyspozycyj 
tylko do ogólnych szkiców. Ale już teraz wyła- 
aiają się coraz wyraziściej linje wytyczne, uwy 
puklają się stanowiska i poglądy. Jak się zdaje, 
jedną z najważniejszych kwestyj, które kongres 
będzie miał rozstrzygnąć, będzie między inne- 
ami kwestia funduszów Organizacji, szczególnie 
Keren Fajessodu. 

Bardzo energicznie zastrzegł się przeciw ja- 
kimkolwiek reformom Nachum Sokołow, wyka- 
zująa miedorzeczność projektów, zdążających 
do zastąpienia Keren Hajesodu środkami innej 
formy, Głównego ataku w tym kierunku ocze- 
kiwać należy ze strony Mizrachi, niezadowolo- 
nej szczegóinie z rozdziału funduszów na cele 
kulturalne. Dają się siyszeć głosy, których au- 
tentyczności dotąd wprawdzie nie można skon- 
statować, ale które same dla siebie są już dość 
charakterystyczne, że Mizrachi wystąpi z pro- 
pozycja przydzielenia jej samej 10% z ogólnych 
dochodów Keren Hajessod. Ma to być propozy- 


cja jednego z wybitnych członków  Mizrachi,. 


którą podziela pokaźna ilość delegatów. Nie jest 
jednak wykluczone, że żądanie to, jako zbyt de 
monstracyjne, nie wypłynie wogóle na forum 
kongresu. 

Szcwególnie żywo pracują rewizjoniści Przy- 
byli oni tym razem co do liczby znacznie wzmo- 
cenieni, spodziewając się przypuszczalnie 19 de- 
legatów. Ich konferencje, niedostępne dla „zwy 
ktych śmiertelników“, stoją, jak słychać, pod 
znakiem rozbieżności zdań co do stanowiska 
wobec Jewish Agency. Bardziej umiarkowani, 
wśród nich Lichiheim i Grossmann, chcą za 
przykładem radykalnych sjonistów wstąpić do 
Agencji i kontynuować walkę o „czysty“ sjo- 
nizm w jej łonie. Inni, z Żabotyńskim na czele. 
bronią zaciekle swego nieprzejednanego stano- 
wiska, zamykając oczy na konkretne fakty. 

' Za godzinę otwarcie kongresu, — a ich obra- 
dy trwają wciąż. Do pojednania pono jeszcze 
daleko, rozłam niewykluczony. 

Inny problem jeszcze absorbuje ogólną wwa- 
zę: zjednoczenie Achdut Haawoda i Hapoel Ha 
cair w Palestynie. Na konferencjach robotni- 
czych delegatów z Palestyny wszystko obraca 
się dookoła tego doniosłego faktu. Nie wszy- 
scy wprawdzie oświadczają się co do tego bez 
EERDE m. a" „aw ij 


Jese 0 najlogolszym człowieka na Świetie 


zastrzeżeń, niektóre różnice partyjne nie dają 
się bowiem zatrzeć siłą z góry uplanowanego 
i mechanicznego dotychczas zjednoczenia. Na- 
razie niema mowy jeszcze © zlaniu się tych 
dwóch partyj, o kompletnem przeniknięciu się. 
Ale przyjmując dokonany fakt za konieczny i 
pierwszorzędnej wagi, pozostawia się resztę 
samemu życiu. Obie partie wystąpią na kongre 
sie jednolicie, walcząc wspólnie o dobro robot- 
nika żydowskiego w Palestynie. Należy się też 
liczyć z możliwością wysunięcia przez nie kan- 
dydata robotniczego na wiceprezydenta Kon- 
gresi. 

A wśród tych gorączkowych obrad i konfe- 
rencyj przesuwa się różnobarwny tłum gości, 
z najrozmaitszych krańców Świata. Różnobar- 
wny dosłownie, wśród przybyłych znajduje się 
bowiem grupa czarnych Żydów, tak krańcowo. 
odmienna od wszysikich innych, zaciekawiają- 
ca swym murzyńskim wyglądem i swym dla 
nikogo nic zrozumiałym językiem. Nikt z tych 
czarnych sjonistów nie włada językiem hebraj- 
skim, który tym razem naprawdę panuje. — 
Dźwięki ojczystej mowy rozbrzmiewają tu 
wszędzie, na każdym kroku, od oficjalnych 
biur Kongresu począwszy, aż do tramwaiów, 
kin i kawiarni. Mówią po hebrajsku licznie zgro 
madzeni literach mówi cała prawie młodzież, 
mówi też przeważająca część dziennikarzy. Ci 
ostatni tworzą zaś obecnie bardzo pokaźny od- 
setek gości. Wedle oficjalnych danych. repre- 
zentowanych jest 24 państw, względnie 39 kra- 
jów przez przeszło 300 korespondentów. Jest 
to bardzo wyraźnym symptomem powszech- 
nego zainteresowania, jakie wzbudza ogólnie 
sjiorizm, a wedle słów Sokołowa też wyrazem 
hołdu dla obu twórców sionizmu, których dro- 
ga do sionizmu prowadziła przez dziennikar- 
stwo — dla Ferzla i Nordana. Uwijają się ci 
reprezentanci opini pubłicznej Świata wśród 
gości i delegatów, a często porwani gorączko- 
wością dyskusyj, zatracają swoją obuwiązko- 
wą neutralność widzów. Atmosfera kongreso- 
wa mie dopuszcza indyferentyznu, porywa i 
działa, wywiązuje indywidualność, wyzwala 
temperamenty. Wre więc praca wszędzie, ście 
raja się poglady, zwalczają się partyjne stano- 
wiska, padają rozbieżne hasła. 

lecz za godzinę ucichnie wszystko. Wobec 
majestatu pamięci Wodza, którą Kongres ob- 
chodzić bedzie, znikną odcienia partyjne, zatrą 
się różnice. W tej chwili będzie każdy tylko — 
sionistą, bez przydomka, bez irakcyjnego zabar 
wienia, ziączony idealną więzią ze wszystkimi 
tymi których przed chwilą jeszcze namiętnie 
zwalczał, spojony duchową wspólnotą, dąże- 
niem do tego samego ideału, który ożywia 
wszystkich bez wyjątku, do ideału — FHerzla. 

Dr. H. Pieiier. 


W siedlisku awanturników. — Naftowe Interesy. — W kalejdoskopie kose — Rocke- 
telier jako filantrop. 


Do przytoczonych wczoraj szczegółów do intere- 
sującej biografii Rockefeilera dodajemy jeszcze, dla 
jej uzupełnienia, następujące fakty: 

John Rockefeller uczęszczał zaledwie kilka mie- 
sięcy do szkół, wyuczył się tam prowadzenia ksiąg 
hamdlowych, a w 16-tym roku życia udał się na Wẹ- 
drówkę, celem szukania posady. Wiedział on, że w 
handlu znajdzie pieniądze a pieniądze były jego na- 
miętnością. Ojciec dał mu tysiąc dolarów. John przy 
był do Cieveland, gdzie otrzymał posadę w pewnej 
firmie ekspontowej. Wkrótce posiadł niezwykłą zdol 
ność uzyskiwania pieniędzy ze wszystkiego. Ale pod 
stawy wiełkich dochodów powstały dopiero w latach 


60_tych ubiegłego stulecia, kiedy rozpoczął się wy-* 


ścigę o naftię w Pensylwanii, Okręg naftowy w Pen 
syłwanii był wówiczas siedliskiem największych a- 
wanbumików, ludzi z półświatka, łotrów i bandy- 
tów, W takiem otoczeniu powstawały nagle olbrzy- 
mie fortuny, Które po kilku dniachezmikały bezpo- 
wroinie, W przeciągu krótkiego czasu powstawały 


tam miasta i miasteczka, często odbywały się na- 
pady rabunkowe; orgie i hulanki, a także morder- 
stwa były na porządku dziennym. John Rockefeller 
zrozumiał, że nafta posiada w sobie olbrzymie mo- 
żliwości, udał się więc do Pensytwaniji. Gładki, chy- 
try, o miękkim głosie i bystrych oczach, szukał in. 
teresów tax długo, aż ĵe znalazł. 

Trudsio w ramach tego artykułu opisać rozwój ka- 
1iery Rockefellera. Jak w kalejdoskopie przesuwają 
się rozmańie kombinacje, spiski, walka z konkuren- 
tami, bezprawne układy z towarzystwami komun 
kacyjnemi i t d. i t. d. 

John ma dziś dość czasu, aby poświęcić się za- 
bawie i luksusowi. Jego dobra niedaleko Nowego 
Jorku nałeżą do najwspanialszych w kraju. John 
zważa obecnie na każdy swój krok w życiu, W gar. 
derobie posiada 60 ubrań 1 rzadką kolekcję knawa- 
tów. 

A jednak interesuje się ciągle interesami swego 
tmistu I przedsiębiorstwami innych trustów i towa- 
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rzystw, w których ma udział, Za pośrednictwem pey. 
watnego urzędu telegraficznego jest informowany © 
najważniejszych zdarzeniach, szczególnie w zakie» 
sie zysków. laah 

Sinclair opowiada obszernie o źródłach fitantropfi 
Rockefellera i jego rodziny. Z początkiem 20-go wie. 
ku prowadzono rozgałęzioną agitację w Ameryce 
przeciwko trustom, a w szczególności przeciwko 
Rockefellerowi. Jobn nie liczył się z opinią pubic8 
ną, dopóki sprawa nie znalazła się przed najwyte 
szym trybnnałem stanu. Roosevelt okazał się zago: 
rzałym przeciwnikiem trustów, a wówczas Recke4 
feller przygotowywał się po cichu do walki Rooses 
velt zwyciężył. Trust naftowy musiał ulec likwida- 
cii wskutek uchwały Najwyższego Trybunału, Inte- 
resy Rockciellera nie ucierpiały na tem. Ża poradą 
mądrych adwokatów utworzył Rockefeller 34 towa 
rzystw naftowych, których papiery wartościowe po- 
zostały w tych samych rękach. Rockefeller odniósł 
zwycięstwo; akcje nowych towarzystw wzrosły © 
kilkadziesiąt procent. Potem nastąpił słynny strajki 
górników w Colorado i rzeź kobiet i dzieci. Znow 
fala protesiów i gniewu przesunęła się przez Ame- 
ryke. Żałokne demonstracje odbywały się przed gma 
chem trustu naftowego w Nowym Jorku, Stary Ro- 
ckefeiler pozostał atoli sztywnym, choć zasumicito 
go, że „otacza go nienawiść”, 

Młodszy Rockefeller, syn Johna. już nowoczesny 
człowiek, stworzył nowy mząd — szefa biura rekla. 
my. Ten urząd wprowadził Rockefellera do „intere. 
su“ fiłantropijnego, aby zmazać przykrą sławę ojca 
i syna. Rockefellerzy mnsieli się wkupić w łaskę. — 
Ale i filaniropja Rockefellera prowadzona jest w 
duchu Rockefellera. Wydaje się pieniądze z dobrze 
ułożonym pianem. Skoro nafta Rockefellera przenika 
do miast ı miasteczek dalekich Chin, daje Rocke- 
felier miljony na osuszanie bagien w Chinach; otwie 
ta bibljoteki i t. d. Skoro lampka naftowa ma prze- 
niknąć do dzikich okolic Afryki, zjawia się rychło 
iilantropijny fundusz z darami na zwalczanie tra- 
chomy, małarji etc. Krótko mówiąc — filantropja, ale 
z widokami na zysk, filantropja, która ma osłodzić 
krzywdy, filantropja, która ma pozyskać sławę dla 
Rockiellera, a równocześnie przynieść duże zyski. 

Dziś jest Rockeieller spokojny i zadowolony. Są- 
dzi bowiem, że wybaczono mu już dawne grzechy, 
rugdziela premje biednej. młodzieży na dowód swe- 
go miłosierdzia W ten sposób nawiązuje rzekomo kon 
takt z ludem i uzyskuje równocześnie to, że prasa 
pisze o nim hymny pochwalne. Stary Rockefeller mie 
szka w swych wspamiałych dobrach, otoczonych cu 
dowmym krajobrazem i jest pewnym, że jego ziemski 
pałac jest tyjko chaiupką w porównaniu ż tym pała- 
cem, który go czeka, kiedy jego dusza stanie przed 
Stwórcą... 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— „OZY ANNA JEST PANNA?” Taki jest ty- 
tuł przebojowej rewji granej w Warszawie w 
teatrze „Qui pro Quo“ wprost z niebywałem po- 
wodzeniem, Rewję tę odegra w Krakowie w tea- 
trze „Gong“ pizy ul. Rajskiej 12, znakomity ze- 
spół rewji poznańskiej z Antonim Kaczorowskim 
i Basią Halmirską na czele, którego pierwsze wy 
stępy zostały tak mile przyjęte przez publicz- 
ność krakowską w rewji pt. „Tysiąc pięknych 
dziewcząt”, granej w ubiegłym tygodniu przy wy 
sprzedanej sali. Rewja „Czy Anna jest panna?“ 
odegraną zostanie w piątek 2 w sobotę 3 i w 
niedzielę 4 sierpnia, codziennie po dwa przedsta- 
wienia o godz. 7 i 9 wieczorem. Bilety w cenie 
od 1—6 zł. W niedzielę 4 sierpnia po cenach 
50-proc. zmiżonych na ogólae żądanie © godz. 5 
popoł. powtórzoną zostanie irewja pil Niga 
piękmych dziewcząt“. Przedsprzedaż biletów 
firmie J. Rudnicki, Rynek gł. linja A—B, 


— KRUKOWSKI, DYMSZA I ZOFJA OLECHNO 
WICZ- DYMSZYNA. Niezrównani artyści war- 
szawscy, przedstawiciele wesołej muzy wystąpią 
w Krakowie dwukrotnie tj, we czwartek 1 i w 
piątek 2 sierpnia w Starym Teatrze 2 arcyweso- 

m i nader urozmaiconym programem, który per 
lić się będzie niefrasobliwym humorem, groteską 
i dowcipem. Wieczory te wywołały piebywałe za- 
interesowanie, jak świadczy szybką sprzedaż bl- 
letów. 


—9 — 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Amerykańska piękność”, 
CORSO: „Pan Dyktator to ja" (Rin tin tin}. 
NOWOŚCI: „Bebe i Ska“ (Bebe Daniels jako, 

Douglas Fairbanks). j 
SZTUKA: „Tajemnice życia" i „Panienka z ka 

Ey‘. "4, y 
UCIECHA: „Gałganek", 4 H 
WARSZAWA: „Walka w obłokach", 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK“, 


Zydostwo polskie w świetleP. W.K. 


Głosy prasy żydowskc-amerykańskiej 


„Kanader Adler, Montreal", z dn. 12 ub. m. za- 
mieczorę wrażenia z Po yszechnej Wystawy Kra- 
owej w Poznaniu. Stwierdza on na wstępie, że w 
odróżnieniu od zwykłych targów nie posiada P. W. 
K. celów ozysto gospodarczych. Ma ona raczej na 
pelna dać zwiedzającym całkowity obraz kształto- 
Wania kulturalnego gospodarczego życia w Polsce 


Jeduak wystawa nie ogrnaicza się tylko do de-' 


monstrowania czynu twórczego, lecz dąży do pod- 
niesienia apiracji ludności i jej poziomu życiowe- 
ga a oo zatem idzie — do wzmocnienia konsum- 
poji, rozszerzenia produkcji, jej potanienia i udo- 
stępmienia, 

Dalej P. W. K. ma na celu zadokumeniowanie 
przed światem roli Polski, jako picrwszorzędnego 
czynnika pracy, pokoju i równowagi, zaintereso- 
wanie Europy środkowej dla twórczości Polski w 
dziedzinie przemysłu i handlu aby w rezultacie 
zdobyć nowa rynki zbyta i wzmocnić eksport pol- 
ski. 


Jak z tego wynika, może P. W. K, stać się do 
niosłem wydarzeniem w życiu Państwa Polskiego. 
Nie jest ona bynajmniej dziełem jednego miasta, 
ani jednej dzielnicy. Złożyła się na nią cała Pol- 
ska i wszyscy jej mieszkańcy. Jednak przy cealiza- 
cji tego gigantycznego. dzieła nie przeszła bez 
śladu cicha walka między wsią a miastem. 

Ludność chłopska i agrarjusz są w Polsce fa- 
woryzowani nietylko pód względem podatkowym, 
ale też przy każdej sposobności Polska chłubi się 
nimi, iako najlopszą i najważniejszą częścią swej 
ludnosci. To samo ma miejsce i na P, W. K. Pra- 
wie połowę wystawy zajmuje rolnictwo i gałęzie 
z niem związane. Gdy dziennikarze, zwiedzający 
wystawę, dia których rolnictwo jest światem ob- 
cym, prosili o skrócenie czasu, poświęconego na 
zwiedzanie pawilonu rolnictwa, dyrektorzy byli 0- 
gromnie zdziwieni, twierdząc, że przecież w tych 
pawilonach zawarta jest Polsku, będąca” krajem 
rolniczym. Tu leży punkt ciężkości P. W. K. i ca- 
łego życia państwowego w: Polsce. Nie docenia się 
w sferach decydujących wartości i znaczenia prze- 
mysłu, a tembardziej handlu. Nadające ton wysta- 
wie, kierownicze osobistości egrarnego Poznania 
ujęły tylko w iorme bardziej wyraźną płynne i nie 
zbyt jasne cechy polityki rządowej, 

Dziennikarze żydowscy z Warszawy, niezadcwo- 
leni z takiego charakteru wystawy, nie szczędzili 
zurzutów żydowskim członkom rady PWK. Z całą 
pewnością stwierdzić można jednak, że ci dwaj 
przedstawiciele żydowscy, prezes Truskier i pos. 
Wiślicki, nic nie zawinili, bo nic nie mogli na to 
poradzić. Z przyczyn od nich niezależnych jest u- 
dzął żydów w wystawie minimalay, blady i nikły. 

I jeśli P W. K. ma być odbiciem tego, oo Pol- 


Sprawa braku wagonów 


Omawialiśmy już trudną sytuację przemysłu 
drzewnego, dotkliwie dotkniętego brakiem taboru 
kolejowego dla przewozu drzewa. Jak się dowia- 
lajemy, brak wagonów otwartych potrzebnych do 
przewozu drzewa, dawał się odczuwać już od dłuż- 
szego czasu i w tym też celu Min. Komunikacji za- 
rządziło, ażeby za „dopłatą 5-cioproc. dodatku „do 
aryty dla drzewa oddawana były do przewozu 
wagony zakryte. Gdy jednak brak wagonów sta- 
wał się bardziej dotkliwy, Min. Komunikacji w 
wyśl zlecenia konierencji międzyministerjałnej ze- 
iwoliło na dawanie do użytku wagonów zamknię- 
tych bez pobierania 5-cioprocentowego specjalne- 
Eo dodatku do przewogu drzewa. 


Ceny składowe przetworów 
naftowych 


Ceny składowe przetworów naftowych przedsta- 
wiają się za 100 kg.w złotych następująco: na- 
fta: strela. I —- 61,70, strala II — 63,70, w Mało- 
polsce pR: Lwów — 6%%0, Kraków — 62,70, Prze- 
myśl — 58,40, Stanisławów — 59,0; benzyna: 
sirefa I 714/40 — 102770, 724730 — 101.00, 731/40 — 
98.70, 741/50 — 97,60, strefa TI 711/20 -- 103,80, 721/ 
% — 10210, 731/30 — 99,80, 741/50 — 98,70, w Mało- 
polsce np: Lwów — 711/20 — 95,50, 721/30 — 93,80, 
781/40 — 91,60, 741/50 — 90.40, Kraków 711/20 — 
101,40, 721/30 — 99,80, 731/40 — 97,60, 741/50 — 96,40 
Pzzemyś] 711/00 — AD, 721/30 — 98,0), 731/40 — 


ska czyni i tworzy, to wynikałoby .; tego, że u- 
dział żydów w tem wszysikiem jest niezmierale 
mały. I kto wie, czy wystawa poznańska nie jest 
w tym względzie rzetelnem zwierciadłem kształtu- 
jących się obecnie stosunków w Polsce. Zycie ży- 
dowskie w Polsce jest obecuie pozbawione poły- 
sku, przygarbione i nieaormalne i taki jego obraz 
dsje największa rewja nowoczesnej Polski — Po- 
wszechna Wysiawa Krajowa. 

W przeciwieństwie do ciężkicgo przemysłu gó”- 
nośląskiego przedstawia się burdzo ubogo prze- 
mysł łodzki na P. W. K. Ogranicza się on do jed- 
nego pawiłonu, wcale nie tak wspaniałego, jakby 
się iego spodziewać należało. I w tem widzieć na- 


| leży znak czasu i obraz sytuacji w cierpiącym na 
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skutek kryzysu i po maposzemu  traktowanym 
przez rząd łódzkim ośrodku włókienniczym. 

Pomimo to stanowi wystawa poznańska wspa- 
niałą panoramę dla każdego zwiedzającego, roz- 
szerza horyzont pobudza do myśiema, daje pojęcie, 
jak wielką, bogatą i potężną jest Polska i jak 
wspaniała przyszłość moglaby oczekiwać kraj, 
Baby życie jego nie bylo tu i ówdzie spętane. (W, 
„15 
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Artykuł podobnej treści zamieszcza organ Fede- 
racji Żydów polskich w 'Ameryce „Der Ferband" 
w numerze czerwcowym Pismo zwraca uwagę na 
uprzywilejowanie rolnietwa, a pokrzywdzenie prze 
mysłu i handlu w Polsce | stwierdza, że jest rze- 
czą niemożliwą, aby miljonowe masy żydowskie, 
które przez wieki zajmowały się handlem, nagle 
w ciągu Jat 10 czy 15 zmieniły swój system życio- 
Fy. ©) 


Falszywe pogłoski o P. W K. 


W Jednem z pism niemieckich, wychodzących 
w Lodzi, ukazał się szereg wiadomości o Pow- 
szechuej Wysiawie Krajowej, nieodpowiadają- 
cych prawdzie M, in. pismo to mówi o oibrzy- 
mich kosztach organizacyjaych Wystawy i o o- 
gromnym deficycie, który pociągaie ża sobą sil- 
niejsze obciążenie podatkami i tak już wyczerpa- 
rych udziałem w Wystawie kół gospodarczych 
kraju. Ze strony oficjalnej informują, iż ogólni- 
kewe to twierdzenie jest zupełnie bezpodstawne, 
gdyż zarówno ostrożna kalkulacja budżetowa or- 
ganizalorów PWK. oraz zestawienia wpływów 
z kas dziennych pozwaiają żywić nadzieję, iż nie 
doboru finansowego wcale nie bedzie 

Wspomniane pismo mówi też o małej frekwen- 
cji na Wystawie, co wręcz mija się z oczywista 
prawdą, a co siwiendzić może każdy gość ną le- 
renach wysiawowych, 
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91,60, 741/50 — 90,40, Stanislkawów 711/20 — 96,50, 
721/80 — 94,80, 731/40 — 92,60, 741/50 — 88,30; olej 
gazowy: strefa I — 34,30, strela II — 35,40, w 
Małopolsce np: Lwów — 30,70, Kraków — 33,9, 
Przemyśl — 30,70, Stanisławów — 31,20; olej 
wrzecionowy: strefa I — 39,40, strefa II — 
40,50, w Małopolsce np: Lwów — 35,70, Kraków — 
39,00, Przemyśl — 35,70, Stanisławów — 36,30; o- 
łejesmarowe: strefą I 5—7/20 — 62,40, 3—9/20 
— 63,50, 3—4/50 — 68, 4—5/50 — 72,50, 5—6/50 — 
78,10, strefa II 5—7/20 — 64, 3—9/20 — 65,10, 3—4/ 
50 — 69,60, 4—5/50 — 74,10, 5—6/50 — 79,80, w Ma- 
łopolsce 5-—7/20 — 60,70, 3—-9/20 — 61,80, 3—4/50 
— 66,30, 4—5/50 — 70,30, 56—6,50 — 76,40. 


NOWY GATUNK KUR. Dr. R. T Renwald (Oma- 
ha, Nebraska) znany hodowca kur ogłasza, iż po 
5-ciu latach eksperymentowamia wyhodowal drogą 
krzyżowania specjalny gatanek kur bezskrzydłych, 
które znoszą po 300 jaj w roku. 

Z dniem dzisiejszym 


2 A K OFA R knreuje AUTOBUS 
Podgórze-Zakopane i Zakopane-Kraków 
Odjazd z Podgórza, Staromostowa: godz. 8 rano. 
Odjazd z Zakopanego, Krupówki 35, godz. 530 pop. 

Bilety, można nabyć w Krakowie: w biurze „Or- 
bis“ Rynek Gł, 33, i Dietla 46. W Zakopanem: Ke- 
lektura Loterji Stiela, Krupówki %. , 11969 
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IND SPOKOJNE SPĘDZENIE 


ZAPEWNIA 


FLY-TOX 


NAJLEPSZY ŚRODEK NISZCZĄCY 
NIEZAWODNIE: MUCHY, KOMARY 
PLUSKWY, MOLE, ORAZ wSZEL% 
KIE INNE SZKODLIWE LUB DO» 


DZIEN POLITYCZNY. 
POWRÓT PREMJERA ŚWITALSKIEWYU. 

Zgodnie z ostatniemi informacjami powrót p 
premjera Świtalskiego z Biarita ma nastąpić 5 
sierpnia br. 

POWROTY MINISTRÓW. 

Minister spraw zagranicznych p A. Zaleski, wy 
jechał z Paryża dn. 30 bm, i przybędzie do Warsza- 
wy w środę, dn. 31-go bm wieczorem. 

Podsekretarz stanu w ministerstwie. sprawiedli- 
wości, p. Stanisław Sieczkowski powrócił w dnia 
% bm. z urlopu i objął urzędowanie. 

Podsekretarz stanu w ministerstwie poczt i te- 
legrafów, inż. Wł. Dobrowolski, rozpoczyna urzę- 
dowanie dnia 1-go sierpaia br. 

URLOPY MINISTRÓW. 

Minister robót publicznych, inż. J. Moraczewski, 
rozpoczął z dniem 29 bm, urlop wypoczynkowy I 
pierwsze dni urlopu przeznaczył na objazd Mato- 
polski Wschodniej, mianowicie okolic, nawiedzo- 
nych powodzią, w dorzeczu Bystrzycy, Protu i Se- 
retu. 

W dniu 1 sierpnia br. rozpoczyna urlop minister 
poczt i telegrafów, pułk. Boerner. 


Program stacyj radjofonicznych 


Środa, 31 lipca 

Kraków (3128) 1540 Komunikat gospod, i lotni- 
czy. 16/80 Koncert płyt gramof. 17:25 Odczyt pt. „Fi- 
lzooija średniowieczna“ wygł. dr. Fr. Kalicińską. 
1750 Komunikaty PWK. 18 Koncert popoł. z War- 
szawy. 19 Rozmait Komunik. 1956 Sygnał ozasu, 
hejnał, 2005 „Fantazje francuskiego noweliaty o 
Polsce“ wygł. red. E. Haecker. 20/30 Kosoert wiecz, 
z Warszawy, 21 Transm. z Wilna. 2215 Konmmmwi- 
kaly. 22/45 Muz. tam. rest. „Pavillon“. 

Warszawa (1411.7) 20 Kowucert orkiestry, dętej. 

Wilno (385) 2130 Słuchowisko pt, „Wiselisko”* 
według Kazimierza Luskowskiego. 

Praga (487) 19 Koncert Filharmonji czeskiej. 

Daventry (479.2) 20 Ingredient ix, słuchowieko 
o mieście morzu i dżungli. 

Wrocław )2%53) 16'30 Koncert. 015 Błazen mf 
trowoli — radjożart Konrada Marilla. 

Lipsk (259) 1630 Koncert, 4. Der saturnische 
Liebhaber. tragikomedja w 3 aktach Robert aWeft 
tera 


Stutigart (360) 24:30 Koncert symioniczny. 
JE RENE aa WE "Da 


Kochanemu Koledze Mgr. Alfredowi Beckmaa 
nowi Prezesowi „Ogniska“ z powodu śmierci błp. 
Matki składa tą drogą wyrazy najserdeczniej= 
szego współczucia 

Wydział i Komisja Kontrolująca 
Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko“ w Krakowie. 


Z powodu zgonu bł. p: Matki Prezesa i Organi- 
zatorą Kolonii Stow. żyd. U. J. „Ognisko“ 
w Krakowie Mgr. Alfreda Beckmana, wyrażają 
Mu swe najgłębsze współczucie 
i Uczestnicy i Kierownictwo 
Kolonii w Kowańcu ad Nowy Targ 


* Np. „projekt“, 
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DOM i SZKOŁA 


„»NOWY DZIENNIK“, , czwartek í 31 NME e — 0. e Å a M 


Metoda projektów Stevensona 


Głęboko zapuszcza swe korzenie w nowoczesze 
nauczanie system tzw. 


„Arbeitschule* znalazły bowiem wielu zwolenni- 
ków wśród teoretyków nowoczesnej pedagogiki. 
wDaiioński plan laboratoryjny" nie jest w istocie 
swej niiczem innem, jak dalszem zozwinięciem jed- 
nago i tego samego zagadnienia, które opracowu- 
ijo również John Alford Stevenson w swojem dzie- 
le „The Project Method of teaching' (New Jork). 
1 Zasadniczem pojęciem w metodzie projektów jest 
fermin „projekt“, Autor określa go jako „samo- 
dzielnie postawiony problem doprowadzony do 
wykonania w jego naturalnych warunkach“. 
| (Taki brzmi jegu własna definicja, którą komentu- 
fa później; E p Mc Murry, a w 
Nianczedh ri 
| West ona mi teoretycznie nieuchwytna, pra 
Etycznie natomiast bardzo prosta, choć nS 
i 
i W rzeczy samej systen Heleny Parkhurst dale- 
fo uhiegł całą tęnową metodę. Ona dopiero się 
precyzuje i ustala swoje wytyczne dokoła następu- 
najebie 7 1) uczeń sam zdobywa wie- 
kdz doświadczalnie, nie pamięciowo; 2) uczeń zmu- 
szonyj jest do czynów; 3) uczeń odbywa swe czyn- 
ności w. ich naturalnych warunkach; 4) uczeń sam 
Hopelnia obrany przez się problem przez poznawa- 
zasaki, 


| Metoda projektów zaleca jakąś czynność Za- 
projektawać 4 samemu wykonać, Cto, czego 
wymaga od ucznia i co jest też trzon: corji Ste 
Mensona 
! Driecko ma samo wszystko wykonać, młodsze- 
knu może nauczyciel podsunąć projekt, starszy, ĝoj- 
gzalszy uczeń np. ma sam projektować i działać, 
atoli nie bez dysl.reinego oka kierownika- pedago- 
ga. A ponieważ cała metoda jest pomyślama i prze- 
prowadzajina w istocie tylko u starszych uczniów, 
przeto dhodzi tu wyraźnie o aktywizm ich, zaró- 
wno w rzutach projektów, jak i ich wykonaniu. 
. Klievrenson uważa swą metodę za lepszą od „me- 
łodyj zagałinień', gdyż jak sądzi zbliża szkolę wię- 
ej] do życia, do ktróego ten się najlepiej zaadaptu- 
le, który, już tem życiem żył w sżkole, dla którego 
wyjście ze szkoły nie jest probłenem w stosunku 
ldo życia, do jakiego zamierza wejść, ale jest dal- 
szym ciągiem tego samego życia, z którem się już 
oswoił w szkoije. 

Chodzi tu więc o usunięcie rozdźwięku między 
yciem a szkołą, co tylko wtedy może nastąpić, 
jeśli się postawi uczniowi realne cele, jeśli się go 
zupełnie usamodzielni, jeśli się go wprowadzi w 
umiejętne spełnianie funkcyj życiowych w uspołe- 
cznionem otoczeniu. 

(Autor jednak zastrzęga się, jakoby, tu zachodzi- 
ła skrajność, Dopuszcza bowiem w swej metodzie 
korzystanie z doświadczania drugich, posługiwa- 
nie się całym aparatem naukowym i technicznym 
słowem, wiedza, pismen i książką itp. 
| Dla ilustracji przeprowadza nawet w dziele 
ewem wiele projektów, które już zostały w nis- 
których amerykańskich szkołach wypróbowane i 
stosowane na szerszą skalę. Przytoczę tu jeden: 
czy dokładna znajomość języka 
ojczystego jest konieczną: życiowo? 

Pewne fakty. spotykane w życiu nasuwają ucz- 
mowi takie zagadnienie, taki problem, projekt. 
iPostanawia tedy sam sprawą tą się zająć, samemu 
się o tem przekonać i w tym celu przedsiębierze 
zwiedzenie szeregu ludzi rozmaitych zawodów, w 
rozmaitych dzielnicach swego miasta, interpeluje 
ich, sporządza sobie dokładne notatki, porozumie- 
wa się listownie z osobami, do których trudno mu 
dojść i po zebraniu materjału wystarczającego w 
tym przedmiocie bada zagadnienie statystycznie i 
wnioskuje, czy i o ile trzeba w życiu dobrze znać, 
w słowie i w piśmie język ojczysty. Rozważania 
wykazują, że taki uczeń (mogą to samo projekto- 
wać i wykonać liczni uczniowie, natenczas wspól- 
ty wynik przybiera charakter sankcji), pobudzony 
do pracy nad danym językiem. w najżywotniejszym 
swym wlasnym interesie dokłada sa m wszelkich 
starań, aby język opanować, gdyż widzi, że bez 
niego nie będzie sobie mógł dać rady w życiu, do 
którego wszak się sposobić ma w szkole. 

I tak jak w tym wypadku konkretnym, wypróbo- 


wanym nawet przez uczniów pewnej nowojorskiej 


„Szkoły, pracy". Koncepcja ; 
pSchool of doing“ i pojęcie Kerschensteinera tzw. 


szkoły zarysowuje się wyraźnie kierunek naucz- 
nia wedle metody Stevensona, tak należy dodać 
jeszcze, że tego rodzaju projektów jest w życiu 
nieprzebrana ilość, Trzeba je tylko uporządkować 
stosownie do trudności i wieku uczniów, a stwo- 
rzy się pnogram nauczania, praktyczny. W zasa- 
dzie bowiem, może być projektem każde zdarzenie 
codzienne, każde spostrzeżenie na ulicy czy w domu 
w polu czy stodole, każde pytanie czy zagadnienie, 
spotykame i zaczerpnięte z życia Np. budowa do- 
mu, kopanie rowu, czy kanału, sadzenie drzew o- 
wocowych, tramwaj lub radjo, aeroplan lub okręt, 
jazda na koniu, wiosłowanie czy pływanie, wogóle 
wszystko, co zajmuje ucznia. Zainteresowanie bo- 
wiem aaną rzeczą daje samo przez się dostateczną 
rękojmię zbadańia jej do gruntu i dokładnego przy 
swojenia sobie. 

Dodać atoli trzeba, że uczeń nie jest tu izolowa- 
ny, przeciwnie pracuje razem dia wspólnych ce- 
łów, stających się własnością wszystkich i tą dro- 
5ą zarazem uspołeczniających się jednostek. 


Zycie seksualne 


Zagadnienie życia sexsuainego wśród młodzieży 
należy bezsprzecznie do najważniejszych kwestyj, 
które wymagają tem skrupulatniejszego roztrząsa- 
nia, ileże przedmiot ten, chociaż światły wycho- 
Wwawca uznaje całą jego doniosłość, jest rozmyśl- 
nie przemilczany. Przyczyaa tego leży przede- 
wszystkiem w całem,, nietyle niedorzecznem, ile o- 
błudnem, ustosunkowaniu się opinji do życia płcio- 
wego, które, nawiasem mówiąc, stanowi piętę a- 
chillesową całego naszego systemu wychowawcze- 
go. Wychowawcy nasi, chociaż na innych polach 
zupełni wolni od przesądów, w tej materji jakby 
zastygli w urobionych od wieków pojęciach. Cały 
nasz system wychowawczy dotyczący Życia se- 
ksualnego, oparty jest na zasadzie utrzymania 
mlodzieży jaknajdłużej w stanie nieświadomości, 
co nawiasem mówiąc nietylko mija się z celem, 
ale jest i z gruntu obłudne, gdyż wychowawcy 
przecież bardzo dobrze wiedzą, iż młodzież dziisiej- 
Sza w czasie szerokiej wolrości towarzyskiej, bar- 
dzo wczęsnie uświadamia się. 

Życie seksualne jako wypływ przyrodzonego in- 
stynktu płciowego, z chwilą obudzenia się u mło- 
dzieńca czy dziewczyny, nie da się ująć w karby 
z góry narzucone. W tym wypadku nie pomogą 0- 
graniczenia, zakazy i groźby. To co naturalne w 
człowieka nie da się nigdy wyrugować przez z ze- 
wnątrz narzucone maksymy, Takie, przeczące ży- 
ciu samemu, zapory nietylko nie usuną zła, lecz 
przeciwnie wywołują ferment spnzyjający temu, 
o usunięcie czego nam chodzi. Reakcja ta wystę- 
puje z tem silniejszem napięciem, ileże młodzież 
czuje, iż prawda życiowa, jest po ich stronie, zaś 
po stronie starszych conajwyżej strupieszała tra- 
dycja. Zdrowo myśląca młodzież dzisiejsza, kryty- 
cznem okiem na wszystkie objawy życia patrząca, 
ocenia wszystko z punktu widzenia prawdy i celo- 
wości, a tego się absolutnie w naszych poglądach 
na życie płciowe dopatrzeć nie może. Ogólnie pa- 
nujące zakłamanie w tej dziedznie, działa wiprost 
zabójczo na naszą młodzież, deprawując jej poczu- 
cie moralne, Naszem bezseasownem, obłudnem od- 
noszeniem się do życia płciowego, zmuszamy zdro- 
wą z gruntu fizycznie i moralnie młodzież, do 
samodzielności. Młodzież łaknąca  przedewszyst- 
kiem otwartości i szczerości folguje instynktowi, 
a tylko brak doświadczenia życiowego, odpowie- 
dniego uświadomienia z jednej strony i lęku przed 
odpowiedzialnymi czynnikami © drugiej 
sprowadza ją czasem na manowce. Bo nie łudźmy 
się: dziecko z natury jaknajbandziej nodzicom od- 
dame, zwierzające się przed nimi ze wszystkich 
swoich radości i smutków, w rzeczach erotycz- 
nych zachowuje przed nimi miilczenie. A jeśli po- 
pelni w tej materji jakiś błąd. zwierzy się raczej 
z niego przed obcym a względem rodziców Zacho- 
wa wszystko w znajd tajemnicy. Przy- 
czyna tego stanu rzeczy leży nie w młodzieży, ale 
w panującej mentalności starszych, którzy przez 
nieodpowiednie wychowanie młodzieży, obłudne 
traktowanie erotyznu, dwulicowe lae i R 
przyczyniają się do coraz większego 
stosunków na tem poli 
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Sam Stevenson zdaje sobie sprawę z niemożności 
nauczania wyłącznie jego metody, dlatego radzi ją 
uzupełniać systematyczną pracą, uplanowamą i blie- 
rew«lą, podkreśla jednak jej momenty samowy: 
chowania dodatniego. 

Jeduakowoż Ellsworth Uoilings opisuje nam w 
książce swej „An Experiment with a project cur- 
rlcujum* pracę w szkole przez siebie kierowanej, 
prowadzona — z dobremi wynikami —— wyłącznie 
metodą projektów, To też Collings metody tej aal 
rie zmienia , ani nie rozszerza teoretycznie, 

Zgoła inaczej ujmuje to samo zagadnienie wspo- 
mniany Mc. Murry. żąda on od szkoły, aby dawak 
ła uczniowi „zrozumienie świata“ metodą proje- 
któw większych, pobudzających do większych czy- 
nów, jednakowoż po zapozmaniu ucznia w szkole 
niższej z elementami wiedzy stosowanej, podsta: 
wowej, przesuwające całą metodę od dzieci do doj- 
rzalszych, starszych uczniów. 

Toteż metoda projektów staje się w tem ujęciu 
realniejsza, bo istotnie uczeń starszy jest wytrwal- 
szy w postanowieniach, silniejszy we woli i bar- 
dziej odpowiedzialny wobec siebie i innych. 


Dr, 8. Stendig. 


wśród młodzieży 


Wykazuje to w swej książce „Rewolucja nowo- 
czesnej młodzieży” sędzia amerykański Lindsey. 
(„Die Revolution d:r modernen Jugend* Deutsche 
Verlagsanstalt Stuttgart, cena w opr. 16 zł. 50 
gr.). Lindsey, sędzia tz. „Jugendgericht", przytacza 
szereg wypadków z swojej praktyki sędziowskiej, 
które w sposób dosadny ilustrują mentalność mło- 
dzieży na punkcie erotyki. Swoją otwartością, 
szczerością i wywozumiałością zdołał sobie zaskar- 
bić takie zaufanie wśród młodzieży w mieście. 
Denver (U. S. A.), gdzie swój urząd sędziowski 
piastuje, że młodzież własnowoinie garnie się do 
niego, zwierzając mu się z najintymniejszych prze- 
żyć. W ten sposób udało mu się uratować setki 
młodych ludzi dla społeczeństwa, a którzy, gdyby 
się o ich uchybieniach erotycznych dowiedziały 
kompetentne czynniki wychowawcze, byliby dla spo 
łeczeństwa straceni, 

Lindsey stara się przedewszystkiem zrozumieć 
młodych, mierzyć ich postępowanie miernikiem ich 
własnej mentalności, i odpowiednio tzn. tak z pun- 
ktu widzenia biologicznego jakoteż etycznego i 
społecznego szczerze na nie zareagować. Rezulta- 
ty, jakie przez swoją metodę, polegającą jedynie 
na wyrobieniu sobie sprawiedliwego poglądu na 
erotyzm, jakoteż na założeniu, że kara nie powin- 
na być niszcząca ale budująca, są wprost zdumie- 
wające dodatnie. To też jest abowiązkiem każdego 
światłego wychowawcy zapoznać się z tą budu- 
jącą książką Lindseya. Jesz. Leser, 
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Na XVI. Kongresie sjonistycznym 


| W SIEDZIBIE EGZEKUTYWY 

Członkowie Egzekutywy Sjonistycznej mie- 
szkają w Grand Hotelu, na wysokiej zórze, z 
której roztacza się wspaniały widok na cały 
Zurych oraz na Alpy szwajcarskie. Z trudem 
można dostać się do tego najpiękniejszego z 
pośród hoteli zurychskich. Mieszka tam Weiz- 
mana, Sokołow z rodziną, Sacher, Kish, pani 
Henrietta Szold, Feliks Rosenbliith i prof. Bro 
detzky. Tu zbiera się często Egzekutywa na 
specjalne posiedzenia, trwające nieraz do póż- 
nej nocy i obraduje nad sprawami Kongresu. 
Weizmann i Sokołow w czasie przerw w obra 
dach Kongresu prawie nie wychodzą ze swych 
apartamentów, natomiast często widać Sache- 
ra, który jest przedmiotem ogólnego zaintere- 
sowania Kongresu. W kułuarach Kongresu roż 
prawia się bardzo żywo o przyszłej Egzekuty- 
wie sjonistycznej, przyczem nazwisko Sachera 
bywa często wymieniane. Mówi się, że Sacher 
nie wstąpi do Egzekutywy, krążą pogłoski, że 
przeniesie się z Palestyny do Londynu i bę- 
dzie kierował pracą polityczną Eszekutywy, 
sam jednak Sacher na razie milczy a jedyne 
jego dotąd oświadczenie brzmi, że nie ma za- 
miaru opuszczać Palestyny. Ogólne zaintere- 
powanie budzi siwa pani Henrietta Szold, któ- 
rej praca w Egzekutywie spotyka się z uzna- 
niem wszystkich grup. Prof. Brodetzky i Fe- 
liks Rosenbliith odbywają ciągłe narady i kon- 
ferencje z przywódcami frakcyj, a pułk. Kish 
przyjmuje gości, reprezentantów państw przy 
byłych na Kongres sjonistyczny. Grand Hotel 
zurychski już w pierwszych dniach Kongresu 
jest ożywiony. Jego tradycyjna cisza jest za- 
t zona. Egzekutywa Sjonistyczna przygoto- 
pule się do walnej batalji. 

BRAK WIĘKSZOŚCI. 

Batalja ta będzie niewątpliwie na obecnym 
Kongresie o wiele cięższa, niż na kongresach 
poprzednich. Żadne bowiem z ugrupowań nie 
posiada decydującej większości, a przytem głó 
wne ugrupowanie, centrum popierające obecną 
Egzekutywę i program prof. Weizmanna, przy 
było na Kongres stosunkowo osłabione. Toteż 
już dziś z troską mówi się o przyszłej Egzeku- 
tywie sjonistycznej. Największe ugrupowanie 
stanowi lewica, rozporządzająca 85 mandata- 
mi. Wskutek tego pojawił się nawet projekt 
by na wzór rządu MacDonalda obięła lewica 
władzę przy cichem poparciu centrum. Przy- 
wódcy lewicy oświadzają gotowość objęcia 
władzy, czemu sprzeciwiają się jednak stanow 
czo niektóre grupy ogólnych sionistów a także 
Mizrachi. A zresztą większość delegatów do- 
maga się obecnie kategorycznie stworzenia 


egzekutywy koalicyjnej, przyczem za koalicją 
wypowiadają się szczególnie obydwa skrzydła, 
podczas gdy ogólni sioniści pragną stworzyć 
ezzekutywę jednolitą. 


KOALICJA NA WIDOWNI. 


Nie ulega wątpliwości, że zwycięży wkońcu 
plan egzekutywy koalicyjnej. Ale równocze- 
śnie z przeprowadzeniem tego planu mówi się 
o jego dalszych konsekwencjach. Z kół Mizra- 
chi wyszła myśl, ażeby koalicja nie dotyczyia 
wyłącznie najwyższych organów  organizaji, 
lecz objęła całokształt pracy sjonistycznej, a 
więc frakcje powinny współpracować nietytko 
przez swych wybranych członków  egzekuty- 
wy, lecz także w poszczególnych organizajach 
krajowych i na terenie wewnętrznym wspól- 
praca ta winna się objawiać. Płan ten jest nie- 
zmiernie doniosły i należy sobie życzyć, by 
myśl, którą wysunęli Mizrachiści, została zrea 
lizowana. Chodzi bowiem także o stanowisko 
sjonistów w Radzie Jewish Agency. 


PRZYGOTOWANIA DO RADY JEWISH 
AGENCY 
W sprawie tej podjęli już inicjatywę ogól- 
ni sjoniści, którzy domagają się kategorycznie, 
by Sjonistyczni członkowie Rady Jewish Agen 
cy występowali zgodnie i jednolicie w stosun- 
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ku do niesjonistycznych członków tej Rady. 
Charakterystycznem jest, że poseł Grilnbaum 


agituje za tym projektem, natomiast rewizjoni 
Ści pragną, by Kongres ustalił dokładnie, w 
których sprawach mają sionistyczni  członkos 
wie Rady Jewish Agency głosować jednolicie, 
a w których mają wolną rękę. Definitywnte 
Sprawa ta nie zostala jeszcze załatwioną, albo 
wiem oczekuje się referatu dra Feliksa Rosen- 
blütha o konstytucji Jewish Agency. 


GOŚCIE KONGRESU. 


W Zurychu bawi, jak wiadomo, Emil Vander 
velde w związku z naradami przedstawicieli 
drugiej międzynarodówki. Obrady te już zakoń 
czyły się, ale Vandervelde pozostaje w Zury- 
chu celem uczestniczenia jako gość w obra- 
dach Kongresu. Na Kongres miał przybyć rów 
nież Leon Blum i powitać Kongres imieniem 
francuskiego Komitetu Propalestyńskiego, ale 
z powodu kryzysu rządowego we Francji, rau- 
siał swą podróż odłożyć. Lord Robert Cecil, 
który miał przemawiać podczas otwarcia Kon- 
gresu, przesłał depeszę, iż z powodu choroby 
nie może uczestniczyć w Kongresie. W najbliż 
szych dniach mają przybyć na Kongres str 
Ferbert Samuel oraz iord Melchett. Obaj za- 
mierzają wziąć udział w naradach Kongresu. 
Charakterystycznem jest, że Herbert Samuel Í 
lord Melchett pragną wejść do Jewish Agency, 
w charakterze Sjonistów. 
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Bajka o mordzie rytualnym w Damaszku 


Straszne oskarżenie znowu na widowni 


Bejrut (ŻAT) Prasa francuska i arabska 
w Damaszku i Bejrut wszczęła ponurą hecę o 
mord rytualny przeciwko ludności żydowskiej 
w Syrii. Prasa antysemicka zamieszcza nastę- 
pującą wiadomość: 

Na jednej z ulic Damaszku przechodnie mie- 
li rzekomo zauważyć 60-letniego Żyda, nazwi- 
skiem Chatah, który dźwigał worek, zawiera- 
jacy jakąś szamotającą kię żywą istotę. Zainda 
gowany przez przechodniów starzec miał odpo 
wiedzieć, że w worku nosi psa. Zgromadzeni 
chrześcijanie nie uwierzyli jednak temu twier- 
dzeniu i podobno wezwali Chataha do pokaza- 
nia jego zawartości. Według tych relacyj mia 
ło się okazać, że w worku leżało 5-letnie dziec 
ko chrześcijańskie, związane i z zakneblowane 
mi ustami. Policja osadzila Chatah w areszcie, 
dziecko zaś miało być zwrócone rodzicom. 

Ludność żydowska w Damaszku przeżywa 
niezwykłą panike. Po dzielnicy  chrześcijań- 
skiej miasta krążą agitątorzy-podżegacze, na- 


wołujący chrześcijan do odwetu i zemsty. Przy, 
pominają oni przytem tłumowi słynną sprawę 
w Damaszu z 1840 r. Nastrój wśród ludności 
chrześcijańskiej jest wysoce podniecony. = 
Wśród Żydów panuje nastrój paniki. i. 4 


Skazany za obrazę religji 
żydowskiej 


Berlin 28. 7 ŻAT. Sąd w Kolonji rozpatrzyć w! 
tych dniach sprawę przeciwko posłowi zutyse: 
mickiemu i red. świstka  żydożerczego „West | 
dcutscher Beobachter“ dr. Robertowi Ley, który 
w październiku ub. r. w związku m zabójstwem 
pewnego ucznia zamieścił szereg artykułów pad” 
judzających o mordzie rytualstym. Oskarżony. u- 
siłował bronić się tem, że nie zamierzał obrażać 
rcligjii żydowskiej lecz „wskazał jedynie na pew- 
ne krwawe zwyczaje, które są praktykowane 
przez pewną sektę żydowską”, l 

Sąd skazał ga. redaktora ma 1000 
mrk. grzywny. W motywach sąd ke 


e EUU M ECCO 


Listy z „Krynicy 


Korzystam z chwili... > 

Chocblik rKynicy, niewidzialny reżyser scener- 
jg: mych listów — zdrzemnął się wyprażony trwa- 
jącą od kilku dni kanikułą... 

Z konieczności — sięgam do innych motywów... 
— seria... 


— majpiękniejsze 
państwowe uzdrowisko — at a przez mat- 
kę- przyrodę w niewyczerpane walory lecznicze 
— budzi w każdym żywe zainteresowanie. 

| Nie ulega wątpliwości, że rozbudowa Krynicy 
postępuje naprzód w tempie coprawda powolnem 
— niemniej jednak postęp zaznacza się stopniowo, 
z roku na rok... 

Zwróciłem się do p. Dyrektora Inż, Leona No- 
wotarskiego — z prośbą o ścisłą odpowiedź na 
trzy pytania. 

1) Jakie ulepszenia 1 udogodnienia przeprowa- 
dziła Krynica w ostatnich latach? 

, 2) Jakie są nafbliżaze zamierzenia? 

3) Jak przedstawiają się możliwości ich urze- 
czywistnienia ? 

Pan Dyrektor Nowotarski udzielił mi uprzejmie 
wyczerpującej odpowiedzi, którą wiermie poniżej 
powtarzam: 


Ad 1 
KĄPIELE I WODA 

Wybudowano nowe, nowocześnie urządzone ła- 
zienki dla kąpieli mineralnych o 150 kabinach 
(rezerwa 50 kabin). Łącznie z 120 kabinami mie- 
szczącemi się w starych łazienkach i domu zdro- 
jowym — mogą one pokrywać zapotrzebowanie 
6.000 osób równocześnie przebywających w zdro- 
jcowisku, 

Sezon zimowy (ostatnia frekwencja 3.000 osób) 
adciążył sezon letni w tym stopniu, że rocznie Kry 
nica — odnośnie do kąpieli — przygotowaną jest 
na frekwencję 50.000 kuracjuszów. 

W związku z powiększeniem ilości łazienek — 
uzyskano przez wywiercenie nowych szybów — 
dostateczną ilość wody o pierwszorzędnych skła- 
drikach mineralnych, Dzienna produkcja zaspa- 
kaja w zupełności zapotrzebowanie. 

Źródło Zubera — od r. 1914 samoczynne — w 
roku bieżącym zostało oczyszczone z osadu w ru- 
rach, dzięki czamu wybuchy powtarzają się w 
częstszych okresach i większej ilości. Nadmiar 
zostaje przy pomocy specjalnych maszyn butelko- 
wany i przeznaczony na eksport. 

MIESZKANIA. 

Rozbudowa mieszłkaniowa w ciągu ostatnich trzch 
lat przysporzyła Krynicy 4.000 pokoi, urządzonych 
według ostatnich wymogów hotelarskich, tak, że o- 
becnie rozporządza Zdrój Hością 6.000 pokol na po- 
mieszczenie 10.000 osób. 


Łącznie z tem unormowały się ceny mieszkań, któ 
rych mamy wynoszą od 2 zł. do 12 zł. dziennie, 

W budowie znajduje się — prócz dnugłego doum 
Zdrojowego — kilka poważnych objektów. Sprawa 
mieszkaniowa załatwioną jest tedy na kilka lat, 


DROGI, CHODNIKI 

Jedną z największych bolączek Krynicy — ło zły 
stan dróg. W tym kierunku Komisja zdrojowa czyni 
stale wysiłki £ poświęca pewną część rocznego do- 
chodu na cel powyższy. 

W ciągu ostatnich lat urządzono chodniki prawie 
na wszystkich ulicach, zamieszkałych przez kdra- 
cjuszów, nadto wyasfaltowamo masą bitumiczną cen 
tum wraz z drogą zakładową. 

W przyszłości rokrocznie przeznączać się będzie 
poważne kwaty na ten ceł, aby zabezpieczyć uzdrow 
wisko od kurzu i błota. 


RÓŻNE INWESTYCJE. 

a) Po uruchomieniu nowej centrali może być os 
świetlenie elektryczne w dowolnej ilości instalowa.- 
ne na całym obszarze zdrojowiska. 

b) Ogrody i panki, zaniedbane w czasie wojny, ule 
gają regeneracji. W tym celu Komisja zdrojowa przy 
pomocy ekspertów opracowała plany uzdrowienia i 
rozszerzenia ich, (Plan regulacyjny Zdroju ukaże sie 
w najbliższym czasie w druku), 

c) Uruchomiono kanalizację w bieżącym roku. 

d) Wodocląg wody użytkowej stale zwiększa są 
przez ujmowanie okolicznych śródeł. 

e) Budymek teatru został przebudowany ż ceuirak. 


Str. 8 


dr. Ley obraził religję żydowską, która korzysta 
xarówni z innemi z opieki prawa, zaś oskarżony 
cie skazany został na karę wiezienia jedynie dla- 
tego, że poraz pierwszy zasiada na ławie oskar- 
żonych. 


Powszechny post z powodu 


prześladowania religii żydow- 


skiej w Rosji 
Ryga. ŻAT, Jak się dowiaduje korespondent 
Żyd. Ag. Telegrx. cadyk z Lubowicza, „Ohałec 
Ciiaum' oraz rabin Chaim Ozer Grodzeński za- 
niierzają ogłosić w wigilję pierwszego dnia m. 
elul post powszechny z powodu prześladowania 
religji żydowskiej w Rosji sow 


Konferencja sjonistów polskich 


w Zurychu 


W najbliższych dniach ma odbyć się w Zury- 
chu konferencja członków tymczasowej Rady Na- 
czelnej Organizacji kjonistycznej w Polsce. W 
konferencji weźmie udział poseł dr. Reich, Lewi- 
te, dr. Schwarzbart oraz delegaci na kongres 
a Kougresówki, wschodnie i zachodniej Małopol- 
ski Na posiedzeniu mają być dokładnie omówio- 
ne sprawy zjazdu umifikacyjnego wszystkich or- 
ganizacyj sjonistycznych. 
| 


ECHA ZE ŚWIATA. 


„Matka umarła" 
Żart, który miał tragiczne następstwa 
W Szwecji, w okolicy. Degaberga, żyła para 
małżeńska, oboje właściciele kilkudziesięciu mor 
gów lasu i pola. Choć niedawno obchodzili złole 
wesele, kłócili się często, Wśród zawziętegó spo- 
mu, oma, poślizgnąwszy się na podłodze, upadła 
tak mocno, że dwie córki musiały ją zaprowadzić 
do łóżka. Makżonek, nie Alia żę a P 
pedek, poszedł jak zwykle w polu, 
nie sapytawszy nawet o zdrowie żony. To ją obu- 
rzyło do głębi mimo, że żadmych złych następstw 
npadkłu nie było. Porozumiawszy się więc z cór- 
kami, zamyśliła starago (przestraszyś,  Kazała! 
się przykryć dużem prześcieradłem i udawać, że 
2 BJ wt i a otw, „gy wiza 
mu, a ujrzawszy przęścianadło, tórem wi- 
Ginie khia się kształty ludzkie, zapytał 
przestraszony, 00 to? Córka odrzekła: 
— Skutkiem upadku matka umarła... 
Chlop, nie mówiąc nic, wyszedł z izby, poszedł 
do stodoły i powiesił się na belce. Żona dowis- 
, się o tem, dostała ataku apoplektycz- 
nego i w dwa dni później zmarła. 


- -— 


SAMOLOT POLSKI WYLĄDOWAŁ WE WRO- 
OLAWIU, Samolot polski typu „Spad', pilotowany 
przez sierżanta Sęczkiewicza, zmylił drogę i wy- 
lądował we Wrocławiu, Władze nasze poczyniły 
kroki, celem uzyskania pozwolenia na powrót te- 
go samolotu. 


Z O 


„NOWY DZIENNIK, ___ 
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Wiademości z kraju 


Polski instytut Przeciwrakowy 


powstał we Lwowie 

Prawie wszystkie narody cywilizowane przystą 
piły do zorganizowanej pracy nad rozwiązanien 
problemu leczenia i zbadania raka, jako zagadnie 
nia ogólnoludzkiego stwarzając dzięki ofiarno- 
ści filantropów i pomocy rządów Instytuty, w któ 
rych uczeni specjaliści, przedstawiciełe  najróż- 
niejszych dziedzin nauki lekarskiej, współpracu- 
ją już od lat nad tem ważnem zagadnieniem o 
wybitnem zmaczeniu międzynarodowem. 

W Polsce istnieje wprawdzie już dawno zro- 
zumienie dla tego doniosłego problemu, które 
między innemi ujawniło się w powołaniu do ży- 
cia „Warszawskiego Komitetu do Walki z Ra- 
kiem", jednakże dotychczas nie zdołano zorgani- 
zcwać odpowiedniego naukowego Instytutu Spe- 
ejsinego. 

Z okazji 50-lecia Lwowskiego Towarzystwa Le- 

karskiego w lecie roku 1928 powstała w małem 
gronie osób myśl, by właśnie we Lwowie przy- 
stąpić do zorganizowania takiego Instytutu 
Tutaj znazdują się pod jedną administracją wielki 
szpital „Państwowy Szpital Powszechny“ obej- 
mujący wszelkie qziały medycyny, kliniki umiwer 
syteckie, oraz pracownie naukowe. Do tego szpi- 
tala i klinik umiwersyteckich napływa znaczna 
ilość chowych na raka z 6 województw ze Wscho- 
dniej Małopolski, Podola, Wołynia i Lubelszczy- 
zny. 
* Prace przygotowawcze zostały ujęte przez gro- 
no inicjatorów, którzy przystąpili do zredagowa- 
nia statutu, zatwierdzonego uchwałą p. starosty 
grodziziego. 

W dniu 27 czerwca br. nastąpilo konstytucyjne 
walne zgromadzenie, na którem wybrano zarząd 
Polskiego Instytutu Przeciwrakowego w osobach: 
wojewody lwowskiego, Gołuchowskiego. jako pre 
zesa; prymarjusza dr, Witokia Ziembickiego, ja- 
ko I wiceprezesa; prof. uniw. dr Romana Romc- 
kiego jako II wiceprezesa; dr. Kazimierza Węc- 
kowskiego, jako generalnego sekretarza; dyr 
Banku Antoniego Rozwadowskiego, jako skar- 
bnika: Bogdana hr. Hutten- Czaskiego ze Smo- 
gula, jako członka zarządu; dyrekt, depart. shu* 
by zdrowia przy Min. Spraw. Wewnętrznych, dr 
Eugenjusza Piestrzyńskiego, jako czł. zarządu; 
prof. uniw. dr Witolda Nowickiego, jako czł. sa- 
rządu; dyr. Państw. Szpit. Powsz, dr. A. Pohore- 
ckiego jako czł. zarządu. 

Dyrekcja Państwowego Szpitala Powszechne- 
Bo przeznaczyła na pierwsze pomieszczenie Įm- 
stytutu odrębny budynek, do wporządkowania któ 
rego jeszcze bieżącej jesieni zarząd Polskiego In- 
stytutu Przeciwrakowego przystąpi. Prace orga- 
nizacyjne Instytutu postępują w szybkiem tempie. 

Pierwsza działalność Instytutu  projektowamą 
jest na terenie Powszechnego Szpitała Państwo- 
wego — wszystkich klinik oraz instytutów teore- 
tycznych fakultetu lekarskiego uniwersytetu Ja- 
ną Kazimierza we Lwowie. 


nie ogrzany 

f) Dla cełów sportowych wybudowano skocznię, 
tor saneczkowy 4.000 m. I tor Ślizgawkowy, nadto 
płac dia zabaw I sportów na Edwardówce. 

g) Powiększa się stale bibiiońtekę przea dokupywa- 
nie nowości, — pzytelnia zacpatrzoną została w 60 


NAJBLIŻSZE ZAMIERZENIA. 

m) Budowa wielkiego wodociągu przez budowę 
zagrody na Czamym Potoku — wedlug projektu rzą 
dowego — koszta ukoło 3,000.000 złotych pokryć 
mają Komisja Zdrojowa i Gmina po połowie. 

b) Budowa gmachu na pomieszczenie kancelarii 
Komisji Zdrdjoweś, biblioteki, sall posiedzeń it. d. — 
koszta około 1,500.000 zł. 

c) Budowa szpitala z salą operacyjną, addziały dla 
zakaźno.chorych i zabukłowań gospodarczych — ko- 
szia około 2,500.000 zł. 

d) Budowa domu administracyjnego z mieszkaniem 
dia urzędmików — około 1,000.000 zł. 

e) Zabezpieczenie wszystkich dróg I chodników od 
kurzu ł błota przez asłaltowamie i kostkowanie jezdni 
i chodników — rocznie 500.000 zł. 

4) Budowa hipodromu j stadjomi sportowego — o- 
koło 400.008 z1. 

g) Regeneracja parków ł ich rozszerzenie — rocz- 
nie około 100.000 zł. - 

K) Bedona koleiki ma szczyt góry Krzyżowe, à 

i) Budowa wzgłędnie przebudowa łazienek borowi 

È Rg 


j) Budowa Zakładu przyrodo. leczniczego, 

k) Budowa Sanatorjum. 

1) Budowa piialni wód przy zdroju głównym i Zu- 
berze. hag def 

ł) Dokończenie budowy drugiego domu zdrojowe- 
ga. 
m) Budowa rzeźni i chłodni. 

n) Budową magistratu. 

0) Budowa łaźni ludowej. 

Ad 3) 

MOŻLIWOŚCI REALIZACYJNE, 

Trudno określić czas, w którym powyższe in. 
stycie będa w zupełności urzeczywistnione, — bu. 
dżety normalne pozwalają jedynie pokrywać frag- 
menty planu. Stinalizowanie ich wmężliwie krótkim 
czasie zalcźne jest od pożyczeki długoterminowej, 0 
kltórą zabiega Komisja Zdrojowa i Gmina, Realizacja 
wymienionych imwęstycyj przy najlepiej sprzyjał- 
cych warunkach potrwać może 5—7 lat, 


Powyższe oficjalne wyłaśnienia powinny rozpró- 
szyć szereg wątpliwości co do zamterzeń Zarządu 
Krynicy. Należałoby” sobie życzyć, aby rozbudowa 
Zdroju — przy pełnem poparciu czynników rządo- 
wych osiągnęła odpowiednie tempo, — usuręła licz- 
ne jego miedomagania i uczyniła z Krynicy miejsco- 
wość, do której pielgrzymują „po zdrowie" nietylko 
obywatele polscy, lecz cudzoziemcy. 


Oby! R. T. 


Z chwilą uruchomienia działalności leczniczej 
Instytutu Przeciwrakowego będą chorzy cierpią- 
cy na raka poddam specjalnemu leczeniu, między: 
irnymi Środkami leczniczymi również i rade 
który nabędzie Instytut. 

Do czasu uzyskania dostatecznych funduszów. 
do nabycia radu, postawil dr. Węckowski m Po 
zmania swój własny rad do dyspozycji Instytuka 


Skandal na zjeździe Haller- 


czyków w Poznaniu 

Z Poznania donoszą: W ostatnim dniu äalioń- 
czonego onegdaj nadzwyczajnego zjardu Baer: 
czyków w Poznaniu przyszło do charakteryatycy 
nego incydentu. Oto grupa Halierczyków amery- 
keńskich z p. Władysławem Krawczewskim orei 
p. Józefem Przewłockim, redaktorem „Włłościa- 
nina Wielkopolskiego" złożyła na ręce gen Hel- 
lera wniosek nagły o wysłanie depeszy hołdo- 
wniczej do Prezydenta Mościckiego i do marszał- 
ka Piłsudskiego. 

Ku wielkiemu oburzeniu inicjatorów oraz ich 
przyjaciół generał Haller po porozumieniu się 
z pułk, Modelskim wniosek powyższy usunął I 
nie polecił go odczytać Wówczas inicjatorzy wy- 
słali sami depesze hołdownicze na ręce p. Pre- 
zydenia Mościckiego oraz marszałka Piłsudskie: 
go. 
Jak stąd widać, nie są Hallerczycy obecnie gru 
pą jednolicie ideową. Znajdują się także i wśród 
nich zwolennicy marsz. Piłsudskiego, 

Słedztwo w sprawie zgonu 

. kd 
bip. Rotste na w Wilnie 

Jak się dowiadujemy, rodzina tragicznie zinar- 
łego bip, Rotsteina we Wilnie zwróciła się do ad- 
wakata Kulikowskiego, który wystąpi jako za- 
stiępca prawny rodziny w czasie procesu przeciw- * 
ko zabójcom Rotsteina. Śledztwo prowadzone 
jest w dalszym ciągu. Ustalono już definitywnie, 
że u zabitego znaleziono 103 zł, oraz weksle na 
sumę 5.000 zł Prokurator przesłuchał kapitana 
Melanowskiego, z którym Rołstein rozmawiał 
bezpośrednio przed tragicznem zajściem Zeznań 
kapitana Metanowskiego na razie nie ogłoszono. 
Rodzina zmarłego stwierdza, że btp, Rotstein miał 
przy sobie oprócz weksli 5300 zł gotówką, przy- 
czem krewni żądają zawezwania dalszych świad- 
ków, którzy mają potwierdzić, że Rotstein po- 
siada} przy sobie przed śmiercią dużą sumę pie- 
riędzy, Sprawa posiadanych przez Rotsteina pie- 
riędzy odgrywa w tym wypadku glbrzymią rolę. 
Śledztwo jest w toku. dlatego też nie można ogła- 
szać szczegółów, atoli w najbliższych dniach ma 
być śledztwo zakończone, a wówczas będzie mo- 
zna dowiedzieć się więcej szczegółów w spra- 
wie tajemniczego zabójstwa 


PODRÓŻE P. PREZYDENTA. W związku z ob- 
chodem 10-lecia pierwszego powstania górnośl-ą 
skiego przyjazd p. Prezydenta Rzpltej do Kato- 
wic spodziewany jest na dzień 17 sierpnia br. P. 
Prezydent zabawi na Śląsku jeden dzień. 

Pan Prezydent Rzpltej Mościcki weżmie udział 
w uroczystem zamknięciu PWK. w Poznania, w 
czasie którego uroczyście udekoruje p. Prezydent 
krzyżem „Polonia Restituta“ twórców i organiza- 
torów PWK. w tymże czasie zostaną również 
wręczone przez p. Prezydenta nagrody firmom, 
które wystawiały swe eksponaty na PWK. 

KRADZIEŻE NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM 
W ŁODZI. Na łódzkim cmentarzu żydowskim do- 
konywano od dłuższego czasu niezwykle śmiałych 
kradzieży a mianowicie odrywano od pomni- 
ków i nagrobków drzwi mosiężne,  miedziano 
wazy oraz wszelkiego rodzaju drogocenne ondo- 
by. Przeprowadzane od dłuższego czasu śledztwo 
nię doprowadziło do żadnych wyników, a dopie- 
ro onegdaj udało się dzięki przypadkowi wykryć 
bondę świętokradców. Około godz. 7 rano jeden 
z ogrodników cmentarza zauważył pómiędzy gro 
bami rodzinnemi jednego z przemysłowtów łódz- 
kich grupkę manipulujących osobników, o czsn 
zameldował natychmiast policji. Na widok pairo- 
lu zaczęli bandyci uciekać, atoli policja ujęła 
dwóch z nich, Stan, Krasińskiego i Henryka Czar 
nocińskiego, u którego w mieszkaniu znalazła 
ukryte łupy. Złodzieje zeznali, że dużą ilość 
skradzionych przedmiotów sprzedali znanemu pa- 
serowi Tagemanowi. U Tagemana znaleziono isto 
tnie znaczną ilość przedmiotów, wobec czego on 
i jego 19-letni syn zostali aresztoweni Tagoż 
dnia wieczorem ujęto jeszcze jednego ze złodzieji. 
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KRONIKA 


Lipiec 


Wschód Zachód 
słońca 31 słońca 
8 m. 56 Sroda 19 m. 3i 
23 Tamuz 5689 


Kurs wyszkolenia lekarzy 


Ministerstwo spraw wewnętrznych organizuje w 
bież. roku w Państwowej Szkole Hygjeny w War- 
szawie specjalny kurs wyszkolenia dla lekarzy, 
którzy pragnęliby poświęcić się publicznej służbie 

a. 

Kurs trwać będzie 9 miesięcy, od dnia 2 wrze- 
śnia br. do dnia 31 maju 1930 r, w czem 6 mie- 
sięcy studjów teoretycznych i 3 miesiące praktyki 
administracyjno- sanitarnej. ] 

Kandydaci, zgłaszający się na kurs, mogą się 
ubiegać o przyznanie im przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych na czas trwania kursu stypendjun 
po$ warunkiem, iż złożą zobowiązanie, że po u- 
kończeniu kursn pozostaną na żądanie minister- 
stwa spraw wewnętrznych przynajmniej przez dwa 
lata w służbie przy państwowych władzach ad ni- 
nistracyjno- sanitarcych na zasadach ogólnych, o- 
kreślonych nstawą © państwowej służbie cywilnej, 
a to pod rygorem zwrotu otrzymanego stypen- 
djum. 

Stypendjum wynosić będzie 350 zł. miesięcznie. 

W czasie pobytu na kursie stypendyści, a w 
miarę możności i pozostali uczestnicy kursu, będą 
mogli korzystać z bursy, istniejącej przy Państwo- 
wej Szkole Hygjeny w Warszawie, za opłatą ko- 
sztów utrzymania. 

Podania o dopuszczenie na kurs, ewentualnie i 
przyznanie stypendjum należy wnosić do departa- 
mentu służby zdrowia z załączeniem curriculum 
vitae, oraz dowodów stwierdzających: a) wiek 
kamdydata, b) posiadanie obywatelstwa polskiego, 
c) ukończenie studjów lekarskich i posiadanie pra- 
wa wykonywania praktyki lekarskiej w państwie 
polskiem i d) stosunek do służby wojskowej. Po- 
nadto należy w podaniu wskazać przynajmniej 
dwie bardziej znane osoby, które mogłyby udzie- 
Jić opinji o kandydacie. Kandydaci, ubiegający się 
o stypendjum, powinni dołączyć zobowiązanie, o 
którem mowa była wyżej, O przyznanie stypendjun 
mogą się ubiegać kandydaci poniżej lat 35. 

PRZEPISY DLA MŁODYCH LEKARZY. 

W. dniach najbliższych ukaże się — sygnalizowa- 
ne już przez nas — rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie obowiązkowej rocznej 
praktyki dla kończących studja medyczne. Dupie:o 
po odbyciu takiej praktyki młody lekarz będzie 
mógł rozpocząć wolną praktykę. 

p zz 


— PRRZES DYREKCJI KOLEI PAŃSTW. W 
KRAKOWIE inż, Mieczysław Gronowski powrócił 
z urlopu wypoczynkowego i objął urzędowanie. 

— DOBROCZYNNA KASA POŻYCZKOWA. 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prez. 
gminy żyd, dra Landaua nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie dobroczynnej Kasy pożyczkowej 
dla żyd. drobnych kupców i rękodzielników, na 
którem w myśl żądania Mimisterstwa Skarbu u- 
chwalono zmienić art, II. statutu o celach tej Ka- 
sy. Cełem ma być niesienie pomocy drogą udzie- 
lania bezprocentowych pożyczek na odbudowę 
warsztatów pracy, zmiszczonych przez wojnę lub 
klęski żywiołowe, jakoteż zagrożonych wskutek 
przesilenia gospodarczego. Kas pożyczkowych w 
Polsce utworzonych przez Joint amerykański 
jest 620, które dotąd rozpożyczyty 18 miljonów zł. 
Krakowska Kasa pożyczkowa udzieliła dotąd po 
życzek w łącznej kwocie 560.000 zł, a ma pod 
swoją opieką nadto 60 kas pożyczkowych w Wo- 
jewództwie Krakowskiem. 

— ANTYSBMICKI RADCA SĄDOWY I ŻY- 
DOWSKI TAPĄCER. Zabawna historja przyda- 
rzyła się omegdaj panu radcy sądowemu Rudol- 
lowi St, zamieszkałemu w Podgórzu przy ul. Cel 
nej 1. Oto p. radca postanowił dać sobie napra- 
wić maierac i kanapę. W tym celu wydał dozor- 
czyni swego domu polecenie, ab ysprowadziła ta- 
picera. Kiedy tapicer się zjawił, a był nim p. J. 
(W. z Podgórza, p. radca popełnił kapitalny błąd. 
Zapomniał mianowicie zapytać tapicera, jakiego 
jest wyznania, Ponieważ pan W. nie ma fizjo- 
gnomji semickiej, a w każdym razie p. radca 
Bi nie poznał, z azłowiekiem jakiej „rasy“ ma 
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Jubileuszowe zawody pływackie Makkabi 


W dniach 10 i 11 sierpnia br. organizuje Sekcja 
Pływacka ŻKS Makkabi Międzynarodowe Zawo- 
dy Pływackie, z okazji jubileuszu 20-lecia istnie- 
nia Klubu Zawody te będą największą imprezą 
pływacką w całej Polsce gdyż zgromadzą na 
starcie elitę pływaków Austrji i Polski, W ra- 
mach zawodów ie się nadto szereg me- 
czów w piłkę wodną z udziałem Hakoahu wie- 
deńskiego i najlepszych polskich zespołów. 

Największą bezsprzecznie atrakcję zawodów 
stanowi udział Hakoahu wiedeńskiego Najlepsi 
pływacy i pły'waczki austrjąckie, to zawodnicy 
Hakoahu. Również w piłce wodnej są oni naj- 
wyższą klasą -broniac godności mistrza Austrji. 
Gra ich stoi na bardzo wysokiin poziomie, To- 
też spotkanie ich z najlepszymi klubami Polski 
w piłce wodnej, a szczególnie z Mistrzem Polski 
Makkabi krakowską badzi zrozumiałą sensację. 

Jeśli chodzi o kluby z Polski, to staną ome 
wszystkie na stareie. Najliczniej zjawią się klu- 
by Górnego Śląska, Z Cieszyna przyjażdża znany 
kiub pływacki Swimming Club wraz z swymi naj 
lepszymi zawodnikami oraz drużyną piiki wo- 
dnej. Kilkunasiu zawodników i zawodniczek przy 
syła Hakoah bielski, którego drużyna piłki wo- 
drej jest obecnie w doskonałej formie i zdobyła 
ostatnio tytuł Mistrza Górnego Śląska w piłce 
wodnej na rok 1929. Przysyłają swych pływaków 
kluby katowickie jak Erster Katowitzer 
Schwimmverein i Śląski Klub Lekkoatletyczny. 

Z klubów warszawskich przyjeżdża ŻASS wi- 
eemistrz Warszawy w pilce wodnej. Przyjazd 
AZSu warszawskiego nie jest jeszcze pewnym. 

Atrakcją zawodów będzie udział Reprezentacyj 
nej Drużyny DOK V. w piłce wodnej, w której 
grać będzie wielu znanych graczy Krakowa i 
Śląska, 


do czynienia, przeto ugodził z nim robotę, a ta- 
picer zabrał przy pomcy tragarza materac i ka- 
rapę. Jakież było jego zdzirwienie, kiedy na dru- 
5 dzień przybiegła doń zadyszana dozorczyni pa- 
na radcy z wezwaniem, aby przerwał robotę, 
ponieważ pan radca odłożył tę naprawę na czas 
późniejszy. Tapicer odpowiedział: dobrze, w ta- 
kim razie wykonam robotę później, Ale dozorczy- 
ni przyszła po raz wtóry z oznajmieniem, żeby 
tapicer zwrócił zabrane przedmioty i zadatek. 
Cóż się okazało? P. radca, już po odejściu tapice- 
ra dowiedział się że to jest Żyd, a on Żydom 
z zasady roboty nie daje Powstała kontrowersja. 
Pan W. nie chcąc wszczyaać awantury z anty- 
semickim radcą, zwrócił mu robotę i zrezygnował 
z zamówienia, potrącając tylko gotowy wydatek 
i kilka złotych zu stratę czasu. Tych kilka zło- 
tych omal nie wyprowadziło pana radcy z rów- 
nowagi, bo wedle jego teorji vd Żydów można 
tylko brać, a nie wolno Żydom dawać. Biedny pan 
radca! Na drugi raz będzie zapewne lepiej patrzył 
czy przypadkiem nie daje Żydowi zarobić paru 
groszy. W każdym razie trzeba stwierdzić, że 
człowiek z. takiemi przekonaniami byłby zapew- 
ne na miejscu w redakcji „Głosu Narodu", ale 
na stolcu sędziowskim nie jest on z pewnością 
właściwym człowiekiem na właściwem miejscu. 

— POLICJANT ZABIJA UCIEKAJĄCEGO ZŁO 
DZIEJA. Ruchliwa o porze letniej ulica Parkowa 
w Podgórzu stała się wczoraj o godz. 11 przedpoł. 
widownią niezwykłego wypadku. Do mieszkania 
parterowego p. Mączkowej przy ul. Parkowej 4 
ząkradł się jakiś włamywacz pod nieobecność 
właścicielki. Ktoś ze sąsiadów zauważył widocz- 
nie podejrzanego osobnika w mieszkaniu p. Mącz- 
kowej i dał znać posterunkowemu policji. iKedy 
posterunkowy wszedł do mieszkania, włamywacz 
począł uciekać, otworzył okno i usiłował wysko- 
czyć, Posterunkowy w pościgu strzelił i ranił 
śmiertelnie złodzieja, który spadł z okna. Zawe- 
zwany lekarz pogotowia stwierdził zgon osobui- 
ka, którego identyczności narazie nie stwierdzono. 

— CENY NA TARGU. Na targach płacono w 
dniu wczorajszym następujące ceny: mleko nie- 
zbierane 1 litr 35—40 gr, zbier. 25—30 gr, kwaśne 
30—35 gr, śmietanka 60—70 gr, śmietana kwaśna 
180—240 zł, masło zwycz. 1 kg. 4—5.20 zł, ser 
110—1.30 zł, jaja św. szt. 17—18 gr, kury 5—8 zł, 
kurczęta para 3—8 zł, kaczki 3—6 zł, gęsi 10—12 
zł, ziemniaki nowe 1 kg. 15—18 gr, buraki 20— 
25 gr, marchew 30—35 gr, cebula 30—%5 gr, pie- 
truszka 60—65 gr, kałafiory 1 stz. 50—1 zł, pomi- 
dory 1 kg. 250—3 zł, ogórki szt, 7—10 gr, wiśnie 
1 kg. 3—3.80 zł, agrest 3—3.50 zł, porzeczki 2—2.60 
zł, maliny leśne 1.80—2 zł, ogrod. 3—3.20 zł, po- 
zdomki leśne 1 litr 160—2 zł, borówki 30—40 gr. 
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Wreszcie kluby krakowskie wystąpią do wałki 
ze swemi najlepszemi siłami, Cracovią wystąpi 
ze swą dwużyną pilki wodnej oraz świetnymi pły, 
waczkami. Sekcja pływacka Wisły wystawi sze- 
reg młodych sił, wcale dobrze się zapowiadają- 
cych. Wreszcie urganizatorzy zawodów Makkabi 
wystąpią z 2 drużynami piłki wodnej oraz naj- 
lepszymi pływakami i pływaczkami. 

Zawody będą się odbywały w pływalni Parku 
Krakowskiego, która zostanie specjalnie przygo- 
towaną celem pomieszczenia większej ilości wi- 
dzów. Ze względu jednak na ograniczoną ilość 
miejsc tak siedzących jak i stojących rozpocznie 
się przedsprzedaż biletów wstępu już w ponie- 
działek 5 sierpnia, Miejsca przedsprzedaży oraz 
bliższe szczególy podamy w najblżiszych dniach. 


i p 


POLSKA—CZECHOSŁOWACJA 

W najbliższą niedzielę Kraków przeżywać bę- 
dzie niezwykłą emocję sportową. Spotkanie pol- 
skiej reprezentacji piłkarskiej z reprezentacją cze 
chosłowacką oraz zmierzenie się dwu najstar- 
szych rywali piłkarskich: Krakowa ze Lwowem, 
wywołały elektryzujące zainteresowanie. Niskie 
ceny wstępów na te wspólne zawody uprzystę- 
pmią szerokim sferom możność oglądania tak 
rzadko atrakcyjnej imprezy sportowej. Krakow- 
ski Związek, któremu przypadło w udziale prze- 
prowadzenie tych zawodów postarał się o wszel- 
kie dogodności dla spodziewanych  wielotysięcz- 
nych rzesz publiczności. Wedle ostatnio podanych 
wiadomości, skład reprezentacji Polski przedsta: 
wia się następująco: Fomtowicz, Martyna, Bukas 
new, Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, Bajorek, Gi 
mowski, Rusinek, Kałuża, Kossok, Sperling. ` 


— Q0ZYJA KLACZ? Dnia % bm. przytrzymaa0 
w uł. Pawiej klacz, którą zatrzymano w Rezen: 
wie konnej PP. przy ul. Starowiśluej. 

— ZGUBIONA SKARBONKA. W ; 
śledczym przy ul. Kanoniczej L 24 złożono mra 
lezioną skarbonkę Tow. Kasy Oszczędności w Kra 
kowie Nr. 417. Poszkodowany może się zgłosić 
po odbiór skarbonki w: godz. od 10—12. i 

— ZŁODZIEJE PORCELANY W ARESZTU 
W związku z kradzieżą porcelany na szkadę Jah 
kóba Grossa przy Rynku Głównym, organa śled: 
cze tut. wydz. śledcz. aresztowały dalszych spól- 
ników tej kradzieży w osobach Kazimierza Kus 
morka lat 19, z Krakowa, ucznia monterskiega 
Józeła Kapustę lat 35 m Mydlniczki pow. Kra- 
ków, robotnika. Od aresztowanych odebrano wię- 
kszą iłość skradzionej poreclany i szkła różnego 
rodzaju i zwrócono poszkodowanemu, zaś ich ode 
stławiono do więzień są ch. ł 

— SKRADZIONO KÓŁKA NA! KLUCZE, Ore 
gama Śledcze tut. wydz. śledcz. aresztowały Mi- 
chała Tyrkusa lat 0 z Krakowa bez stałego miej 
sca zamieszkania, za kradzież kółek na klucze 
z wozu na szkodę niestwierdzon dotychczas 
właściciela. Poszkodowami Ea gi się mogą W 
wydz. Śledcz, przy ul. Kamoniczej L 4 w godz 
od 10—12, celem rozpoznania zdiepomoiw anych kódeł. 

— ZŁODZIEJE GRASUJĄ. Sikorski Stanisław. 
lat 35 robotnik bez stałego miejsca zam, areszto* 
wany został przez I. Komis, PP. za kradzież wóz- 
ka ręcznego na szkodę Stanisława Opioły, zam. 
przy ul. Kaz. Wielkiego 22. 

Szostak Teofil lat 22 robotnik bez stałego miej- 
sca Zam. aresztowany został przez I. Komis, PP. 
pod zarzutem kradzieży garderoby wart. 160 zł 
na szkodę Franciszka Drewniaku zam. przy ul. 
Siennej 1. 2 

Tokarz Ludwik lat 19, bez stałego miejsca za- 
mieszkania aresztowany został przez I. Komis. 
PP. za współudział w kradzieży na szkodę Anto- 
riego Miśkiewicza z Chrzanowa i Józefa Jelon- 
kiewicza z Proszowice. 

„Walas Piotr lat 24, z Głogoczowa pow. Myśle- 
moe przytrzymany został przez organa PP. V. 
Komis. na gorącym uczynku kradzieży z wia- 
nianiem do kiosku Heleny Stańczyk przy ul. Bo- 
narka. 

Gioruń Józef lat 42, zam .w Szczurowie pow. 
Brzesko aresztowany został na tut. dworca kol 
za kradzież kwoty 160 zł na szkodę Ludwiku 
Bielesa zam. w Prądniku Czerwonym. 

Bajdo Stanisław lat 29, bez stałego miejsca zam. 
aresztowany został przsz V. Komis, PP. pod za- 
rzutem kradzieży srebra stołowego z mieszkania 
na szkodę Hermana Salamończyka zam, przy, uł: 
Dąbrowskiego 18. f 
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"W Hadze przygotowano już kwatery 
dla delegatów 


Berlin 30. 7. PAT. Wolff donosi z Hazi: 
Jak słychać, dla delegacyj: niemieckiej angie:- 
skiej, francuskiej, belgijskiej, włoskiej, japoń- 
skiej, polskiej, rumuńskiej i greckiej zarezerwo 
wano już apartamenty w hotelach haskch i w 
pobliskiej miejscowości kąpielowej Schevenin- 
gen. W naradach weźmie udział w charakterze 
obserwatora rządu amerykańskiego attache 
wojskowy, major Watson. W hotelu „Dez In- 
des“ wynajęto specjalne apantamenty na przy- 
jęcie dla ministra Brianda. Rząd francuski pro. 
wadzi rokowania z zarządem poczty holender 
skiej w sprawie utworzenia własnej specjalnej 
Ënji komunikacji telefonicznej, przeznaczonej 
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dla utrzymania stałego kontaktu między delega 
cią francuską a Quai d'Orsay. Przybyły w tym 
celu do Hagi przedstawiciel rządu francuskiego 
oświadczył, żę Briand oczekyje otwarcia kon- 
ferencji w terminie poprzednio ustalonym. 


Polska otrzyma 


Paryż 30. 7. PAT. W sferach miarodajnych 
krąży wiadomość, iż Polska zostanie zaproszo- 
na do udziału w międzynarodowej konferencii 
w Hadze. Zaproszenie będzie wystosowane w 
imieniu państw, które brały udział w komitecie 
rzeczoznawców finansowych w Paryżu. 


zaproszenie 


Sprawa ograniczenia zbrojeń morskich 


na dobrej drodze 


Nowa konferencja w Londynie z udziałem Maczonalda i gen Dawesa 


Wiedeń, 30 7 PAT. Według doniesień dzien 
ników Londynu, odbyła się wczoraj pomiędzy 
premierem MacDonaldem i pierwszym :ordem 
admiralicji, jakoteż ambasadorem Stanów Zje 
dnoczonych w Londynie, gen. Dawesem i am- 
basadorem Stanów Zjednoconych w Brukseli 
Gitsonem konferencja, dotycząca wypracowa- 
nia wspólnego programu zmniejszenia zbrojeń 
na motzu. Oficjalne koła angielskie uważają 
konierencję tę za wielki krok naprzód na dro- 
dze do zawarcia angielsko-amerykańskiego 


Jak przedstawia się 


! inwestycyj ? 


Wyjaśnienie min. 


- Warszawa, 30 7 PAT. W ostatnich 
dniach obiegła całą prasę notatka, z której wy- 
nikało, że ministerstwo robót publicznych, nie 
mogąc otrzymać od ministerstwa skarbu kredy 
tów inwestycyjnych w wysokości 40 mili. zł. 
rzekomo zmuszone było zaniechać pewnych 
robót na sumę 6 milj. zł.; w pierwszym rzędzie 
budowy drukarni państwowej w Warszawie 
t sumy tej użyć na wykończenie robót już za- 
czętych. Celem sprostowania nieścisłości po- 
danej wiadomości ministerstwo robót publicz- 
nych komunikuje co następuje: Budżet inwesty 
cyjny, uchwałony w drodze ustawy Z dnia 31 
marca 1928 r. wynosi 48.270,000 zł. i jest w 
całkowitej wysokości do dyspozycji minister- 
stwu robót publicznych. Budżet ten opierał się 
naogół na projektach, kosztorysach, obiętych 
nimi budowlach, częściowo jednak i na ogól- 
nych programach, na podstawie których miano 
opracować szczegółowe projekty i kosztorysy. 
Propozycie uchwalonego budżetu, oparte na 
planach i kosztorysach okazały się w zupełno- 
Ści wystarczającemi, natomiast sumy oparte 
na programach niezawsze odpowiadały rzeczy 


! układu przedwstępnego, dotyczącego rozbroje. 


| nia na morzu zostaną jeszcze w tym tygodniu 
pisemnie wypracowane tak, że rząd angielski 
byłby w możności przesłać projekt tego ukła- 
du trzem innym mocarstwo interesowanym w 
rozbrojeniu na morzu a mianowicie Francji, 
Włocham i Japonii. Jak słychać z otoczenia pre 
zydenta Hoovera, planuje on doprowadzić do 
konferencji w sprawie rozbrojenia na morzu 


jescze przed końcem br. w Londynie. 


Sprawa ograniczenia 


robót publicznych 


wistemu zapotrzebowaniu. 
W szczególności zaszedł ten wypadek odno- 
śnie do budowy drukarni państwowej i Biblio- 
teki Jaglellońskiej w Krakowie, których koszta 
progtam ogólnie przewidywał zaledwie na 2 
miliony, a po opracowaniu, projektów ustalono 
fe na 9,300.000 zł. Ministerstwo robót publicz: 
nych, nie chcąc przekraczać przyznanych kre- 
dytów i ne chcąc występować z żądaniem kre- 
dytów dodatkowych, a nie uważając za wska- 
zane rozpoczynanie budowania bez możności 
nieprzerwanego ich prowadzenia, jak się to dzia 
ło w okresie rządów poprzednich, a zwłaszcza 
w okresie waluty markowej, zdecydowało się 
m porozumieniu z odnośnemi czyrnikami na od- 
roczenie rozpoczęcia tych dwóch budowli, prze 
znączając zaoszczędzone w tern sposób kwoty 
na kończenie budowli, prowadzanych z kredy« 
towego samego budżetu inwestycyjnego. Jak z 
powyższego wynika, odroczenie rozpoczęcia 
| pewnych budowli spowodowane zostało nie re- 
dukcją budżetu inwestycyjnego ze strony mini- 
| sterstwa skarbu, 
| robót publicznych do ekonomicznego i celowe- 
go wyzyskania tógo budżetu. 


JW TOO SOC WE 


Strasziiwy wybuch gazów ziemnych 


w kopalni 
23 górników wydobyte zwęglonych, 12 dalszym groz! śmierć — 
Wstrząsająca sceny przy wynoszeniu ofiar 


„Berlin 30. 7. PAT. W waldenburskim rewi- 
rze węglowym, w śląskiej miejscowości Nider- 
hermedort nastąpił wczoraj w godzinach wie- 
czomnych aa kopalni „Friedenshofnung" wybuch 
gazów podziemnych. Z 35 górników, znajdują- 
cych się pod ziemła w chwili katastroly, zdoła- 
no wydostać na powierzchnię tylko 12 żywych, 
ciężko poparzonych, pozostałych 23 wydobyto 


w stanię zupełnego zwęglenia. Wiadomość o ka 

tastrofie obięgła lotem błyskawicy całą okoli- 

cę, wywolując wszędzie niebywały popłoch. — 

AŻ do samego rana gromadziły się rodziny gór- 

ników na miejscu katastrofy. Przy wynoszeniu 
| oliar z szybu rozgrywały się wstrząsające 

SCĘNY. 

— Oa EJ 


lecz dażeniem ministerstwa | 
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Aresztowania komunistów 
na Węgrzech 


Budapeszt, 30 7 PAT. Policja areszto- 
wała przed kilku dniami wielu agitatorów ko- 
munistycznych, którzy na podstawie dyrektyw 
otrzymanych z Moskwy, przygotowywali de< 
monstracze na 1 sierpnia. Ubiegłej nocy w roz 
maitych punktach stolicy rozlepiono odezwy 
pod hasłem „Proletarjusze wszystkich krajów 
łączcie się“. Odezwy wzywają wszystkich bol- 
szewików do organizowania się i demonstro- 
wania w dniu 1 sierpnia. Śledztwo prowadzone 
przez policję stwierdziło, że komuniści dążą 
do zorganizowania w dniu 1 sierpnia na Wę- 
grzech strajku protestacyinego i chcą wypros 
wadzić na ulice inwalidów wojennych | bezro 
botnych. Policja prowadzi energiczne poszuki- 
wania i wydała szereg zarządzeń, aby uniemo= 
żliwić demonstracje uliczne w dniu 1 sierpnia. 


Krwawe starcie z komunistami 
na pograniczu Szwajcarji 


Berlin, 30 7 PAT. Donoszą tu z Zurychu, 
że grupa komunistów badeńskich usiłowała 
przejść przez most na Renie, na terytorium 
Szwajcarii. W odpowiedzi na wezwanie straż» 
ników do cofnięcia się komuniści uzbrojeni w 
pałki zaatakowali straż szwajcarską, wobec 
czego straż musiała użyć broni. Około 25 osób 
raniono. Między rannymi znajduje się poseł ko 
munistyczny na sejm badeński Book. Również 
z pogranicza niemiecko-belgijskiego donoszą o 
podobnych próbach nielegalnego przekroczenia 
granicy przez 600 komunistów, których odparli 
żandarmi. 


Wybuch wulkanu 


Suva (Fidżi). Konsul brytyjski donosi o wy- 
buchu wulkanu na wyspie Niufu w archipelagu 
Tongo. Całe miasteczko, znajdujące się u stóp 
wulkanu, uległo zniszczeniu. 


Dwa wypadki śmierci podczas 
gry w piłkę nożną 


Coraz brutalniejsze formy, jakie przybierają 
pewne gałęzie sportu, przedewszystkiem boks i 
piłka nożra, pociągają za sobą coraz to nowe 
ofiary młodego życia ludzkiego. Niedawno do- 
nieśliśmy o śmiertelnym wypadku na ringu bo- 
kserskim, którego ofiarą padł bokser węgierski 
Hudra. — W tych dniach zaś zaszły w» Wie- 
dniu dwa tragiczne wypadki na boiskach fot- 
balowych, przyczem oba zakończyły się śmier 
cią. — W ostatnią niedzielę rozegrały się za- 
wody pomiędzy klubem pocztowców a 5. C. 
Gaensenndorf, W czasie meczu padł w pewne} 
chwili bez przytomności jeden z graczy, któ- 
rego zniesiono do kabiny, gdzie po pewnym 


` czasie przyszedł do siebie tak, że mógł Kkonty- 


nuować grę. Ale po kilku minutach padł znowu 
i mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej nie 
udało się utrzymać go przy życiu. Bezpośre- 
dmią przyczynę Śmierci ustali sekcja. 

Ciekawe, że tragicznie zmarły gracz już 
przęd tygodniem stracił przytomność podczas 
gty, rychło jednak wrócił do zdrowia. 

Drugi nieszczęśliwy wypadek, który również 
zakończył się śmiercią, zdarzył się w Moedlin- 
gu w czasie zawodów klubu Sparta XII. prze” 
ciwka Mcedlinger S. C. Zaraz z początkiem 
£ry zderzył się bramkarz Sparty z innym gra 
czem tak fatalnie, iż musiał opuścić boisko. I 
ter wrócił po niejakim czasie, ale w pewneł 


; chwili poczuł się tak niedobrze. że musłano go 


przewieźć do szpitala, gdzie po kilku godzinach 
zmart wskutek odbicia nerek. 

Fanatycy sportu tłómaczą, że „na szczęście" 
nieszczęśliwe wymadki w sporcie zdarzają się 
dość rzadko, ale czy to ma być pociechą? 
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Z GIEŁDY 


«ielda krakowska 

Kraków, 30. 7. 1929, Akcje w zaniedbaniu. Do- 
far slabiej. 

Akcje przemysłowe: Elektrownia 74. 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. doli- 
rowa 67, 4-proc Prem. Poż, inwestycyjna 115.50 
=—117 50. 

Zebranie giełdowe cechowało w dalszym ciągu 
brak większego zainteresowania. W drobnych ilo- 
ściach robiono jedynie Elektrownią po kursie 
nieco mocniejszym. Reszta efektów bez ruchu. 
Nastrój ospały. Z papierów procentowych 5-proc. 
Prem. Poż. dolarowa i 4-proc. Prem. Poż. inwe- 
'stycyjna mocniej, Większych obrotów dokonano 
4-proc. Poż. inwestycyjną. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
ji międzybankowych nastrój dła dolara efektyw- 
rego słabszy. Zaofiarowanie towaru znaczne przy 
małem zapotrzebowaniu. W Krakowie dolar go- 
„tówkowy 8.86 i jedna czw. do 887 i jedna czw. 
czeki bankowo 8.90—8% i trzy czw. Warszawa 
dol, 8.86 i pół do 8.87 i pół, czeki 8.89 i trzy czw. 
do 8.90 i jedna czw. Lwów dol. 8.86—-8.87, czeki 
8.90—890 i pół. Katowice dol. 8.87—8.88, czeki 
890 i pól do 8.90 i trzy czw, Kurs notowania Ban- 
ku Polskiego niezmieniony. 


Giełda warszawska 

Warszawa, 30. 7 PAT. Akcje: Bank Polski 164, 
Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, Spiess 130, Siła i 
Światło 125, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 33, 34, 
Firlej 51, Węgiel 71 i trzy czw. Modrzejów 24 
i trzy czw. Norblin 150, Ostrowiec 83, Staracho- 
wice 29. Pożyczki: 4-proc. prem. poż inewst. 115 
i jedna czw, 5-proc. poż. dolarowa 67 i pół, 
5-proc. poż. konwersyjaa 47 i pół, 6-proc. poż. do- 
larowa 83, 7-proc. poż. stabiliz 91 i pół, 10-proc. 
poż. kolejowa 10250, 8-proc, Listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 94. 

Dewizy: Holandja 356.84, Kopenhaga 237.15, Lon 
dyn 43.19, Nowy Jork 8.88; Paryż 31.80, Szwajcarja 
171.20, Włochy 4651 i pół, Marka niem, 212.57. 


Cielda wiedeńska 

Wiedeń, 30 7 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.51—169.31, Budapeszt 123.56—12386, Bukareszt 
41954215, Londya 34385—34.485, Nowy Jork 
708.15—710.65, Paryż 27.78—2788, Warszawa 79.37 
—79.65, Zurych 136.25—136 75, Amerykańskie 705.25 
—70925, Niemieckie 168.55—16915, Francuskie 
27.75—27.91, Włoskie 37.22-37.38, Szwajcarskie 
136.40—137.0, Czeskie 20.92 i trzy czw. do 21.04 i 
trzy czw., Węgierskie 12350—123.90. 

- Papiery wartościowe: Renia maj. 0.92, Kompas 
15.60, Południowa 8.60, Cement 111 i pół, Karpaty 
7.6, Galicja 45.75, 


Giełda zurychska 
Zurych, 30. 7 PAT. Nowy Jork 5.1955, Belgja 
1230, Włochy 27.17, Berlin 123.86, Wiedeń 7323, 
Warszawa 58.30, Budapeszt 90.66 i pół, Białogród 
9.12 i siedem ósmych, Bukareszt 3.08 i jedna czw. 
Helsingfors 13.06, Buenos Aires 218 i pół. 
| EH | 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. 


— WCZORAJSZA BURZA. Wczorai w go- 
dzinach popołudniowych przeciągnęła nad Kra, 
kowem silna burza. Nagle około godziny 6-tej 
niebo zasłoniło się ciężkiemi chmurami, dały się 
słyszeć silne grzmoty. poczem nastąpiła ulewa, 
iakiej już dawno w Krakowie nie zanotowano. 
Nagła burza była poniekąd niespodzianką, āl- 
bowiem cały dzień wczorajszy było stosunko- 
wo chłodro, a wyładowanie elektryczności nie 
zmiernie silne. Ponieważ burza przeciągnęła 
nad Krakcwem, zdarzyło się w obrębie miasta 
szereg nieszczęśilwych wypadków. I tak przy 
ul. Chłopickiego został Śmiertelnie porażony 
piorunem robotnik niestwierdzonego nazwiska. 
Porażenia nóg doznał robotnik Wincenty Cheb- 
da, lat 33 na Zabłociu, a na Kapelance piorun 
poraził Wł. Grzybowskiego, lat 29. — Wicher 
połamał w czasie burzy szereg młodych drzew 
na ulicach miasta. 

— ZŁODZIEJ MIESZKANIOWY W POTRZA- 
SKU. Organa śledcze tut. wydz śledcz. aresztowa- 
ły znanego złodzieja mieszkaniowego stojącego pod 
dozorem policyjnym Władysława  Jackiewicza 
lat 32, z Krakowa, kelnera bez zajęcia za kradzież 
mieszkaniową a m, in, za kradzież srebra antycz- 
atgo na szkodę prof. U. J. Załęskiego. Nadto 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 1 VII 19% 


s Str ot. 
; -= 


Przed startem „Polonii” 


Zmiana w obsaczie samolotu 


Medioian 30. 7. (AW). Ostateczne przygo 
towania do lotu transoceanicznego „Polonii* są 
obecnie za ukończeniu. Po zmianie silników za- 
szła również potrzeba zmiany Śmigieł. Po osta 
tecznem sprawdzeniu aparatu wystartuje „Po- 


Straszna katastrofa pod M 


lonia* do Baldonel w Irlandji, skąd ma być roz 
poczęty lot przez ocean atlantycki. Co do u- 
działu w łocie zaszła jednak ostatnio ważna 
zmiana. Otóż zamiast Kowalczyka poleci z Kli 
szem porucznik Kalina. 


dinem 


Na szczęście bez ołiar w ludziach 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 30. 7. (Sin). Dzisiaj nad ranem 
pod Modlirem wydarzyła się katastrofa, która 
o mało nie pociągnęła za sobą licznych ofiar 
w ludziach. Odbywający codziennie ćwiczenia 
saperzy budowali w ciągu wieczora i w nocy 
most pontonowy. Nad ranem statek jadący do 
Warszawy z Płocka, wskutek gęstej mgły z ca 


jednocześnie sam przewrócił się na bok. Kilka 
naście osób wpadło do wody. Gdyby nie mo- 
mentalna pomoc saperów, którzy oświetlilł 
miejsce ketastrofy reflektorami i pomagali w 
ratowaniu tonących, niewąvpliwie byłyby a- 
stapiły poważne konsekwencje. Tak na szczę- 
ście obyło się bez ofiar. Statek musiał zawrócić 


iym impetem wpadł na most i zerwał go, lecz | do Piucka. 


Na Dalekim Wschodzie spokój 


Wojska sowieckie i chińskie wyćofalły sie w .głąb kraju 


Londyn 30. 7. (AW). Z Szanghaju donoszą, 
iż wojska sowieckie i chińskie skoncentrowane 
na granicy Mandżurji, cofnęły się w głąb swo 
ich terytoriów, przez co powstała pomiędzy 
niemi strefa neutralna szerokości 32 kilome- 
trów. Równocześnie donoszą, że rozpoczęły się 
na pograniczu mandżurskiem rokowan 3 chiń- 
sko-sowieckie. 


— 


aresztowano kochankę Jackiewicza Banaś Otylję 
lat 25, prosiytutkę, zam. przy ul. Krowoderskiej 
1 62 pod zarzutem współudziału w powyższych 
kradzieżach. 


— ZABÓJSTWO NA ZABAWIE, Dnia 28 bm 
powstała bójka w domu Franciszka Kubonia w 
Grabnie, pow. Brzeskiego w czasie zabawy, pod- 
czas której został ugodzony strzałem rewolwero- 
wym w głowę Ignacy Laska, z gminy l.opoń, któ- 
ry poniósł śmierć na miejscu. Zabójstwa dokona- 
li osobnicy z gminy Sufczyn, których nazwisk do- 
tychczas nie ustalono. Dochodzenia w toku. 


— GŁUCHONIEMY PONIÓSŁ ŚMIERĆ POD 
KOŁAMI SAMOCHODU. Dnia 28 bm. o godz 8 
najechaoł auto Nr. Kr. 6639, prowadzone przez 
szofera Edwarda Byszka, na drodze w gminie 
Lubniu, powiatu myślenickiego na nieznanego męż 
czyznę w kieku 30—35 lat, który poniósł śmierć 
na miejscu. Zabity osobnik nocował ubiegłej no- 
cy u naczelnika gminy Lubień, który zapodał, że 
prjechany był głuchoniemym i nie posiadał ża- 
dnych dokumentów, ma podstawie których można- 
by stwierdzić tożsamość osoby. Denat, idąc Środ- 
kiem drogi nie reagował na sygnały dawane przez 
szofera i w chwili wynijania go przez auto wpadł 
pod nie, ponosząc Śmierć na miejscu, Szofer, 
chcąc uniknąć wypadku, skręcił w prawą stronę 
wjeżdżając do przydrożnego rowu, jednak ami pa- 
sażerowie, ani auto nie zostało uszkodzone. 

Lo T 

ZMARLI: Jeanetta Geiger 1. 61. 


P 


Koch. Kol. Mgr. Aliredowi Bekmanowi, pre- 
zesowi Stow. Żyd. Młod. U. J. „Ognisko“ wy- 
raża z powodu zgonu błp. Jego Matki szczere 
współczucie. Zw. Żyd. Młodz. Akad. U. J. 

Przedświt-Haszachar. 
we LE 


RABKA! Staraniem członków krakowskiego od- 
działu WIZO odbędzie się w sobotę 3 sierpnia dan- 
cing w sal „Gwiazdy“ na dochód WIZA i Czyte!ni 
żydowskiej w Rabce. 
| o i R a 


ODPOWIEDZI REDAKCJI, 

A. E, BIELSKO: Poza tem, co ogłosiliśmy, nic 
imnego nie wiemy. 

KOM. LOK. GORLICE: Prosimy o ponowne na- 
desłanie 


żwir kamienny bił go po twarzy, którą starał się 


Wiedeń 30.7. PAT. Według doniesień 
dzienników z Szangnajn, odjechali parłamemta- 
rzyści chińscy pod przewodnictwem prezydem- 
ta kolei wschodniej Lugaonghean do Mandżurii 
gdzie odtędzie się konferencja z b „rosyjskim 
konsulem gęreramy:: w Charbinie, Miei’ o4 
wem. Termin odjazdu delegacji chińskiej tl zy= 
many był w taiemricy. celem zapobieżenia ©- 
wentualnym demonstraciom. 

| jm WE RÓB Eh 


e ’ e 

Oryginalna, choć niewygodna 

LA 
podróż _ 

Z Warszawy do Berlina na desce 

pod wagonem 

Z Berlina . donoszą, że policja tamtejsza m 
jęła onegdaj na dworcu śiąskim niezwykłego pa< 
sażera, który odbył podróż z Warszawy do Berli= 
na na gapę pod osią wagonu. Pasażerem tym jest 
niejaki 18-letni Franciszek Wronka z Grodziska 
pod Warszawą. Wronka opowiada, iż obawiająa 
się utraty zajęcia (pracował dotąd jako termitas 
tor elektrotechnicznyj) postanowił wieć się zagra” 
nicę, przyczem nie mając pieniędzy, chciał wypró* 
bować sposób, zalecany mu już dawno przez koles 
gów, odbycia podróży pod wagonem, gdyż poszcze- 
gólnym jego przyjaciołom udawało się w ten 
sposób odbywać dłuższe podróże w traju Wronka 
udał się na dworzec Główny w Warszawie, gdzie 
na kilka godzin przed odejściem peciągu wybrał 
sobie wagon, w którym zauważył między kołami 
wąską deskę szerokości około pół metra Umie- 
Ścił się na tej desce i w ten sposół: pozostawał na 
niej przez 18 godzin aż do przyjazdu na dworzec 
w Berlinie, 

Wedle relacji Wroaki podróż ta była niezwykie 
uciążliwa. Deska umieszczona była bezposrednio 
nad sprężynami osi na skutek tego przy każdym 
silniejszym uderzeniu wagonu na szynach i zwro 
tnicach podrzucało Wronkę w górę. Jednocześnie 


zasłonić swoją czapką, Podczas całej podróży nikt 
Wronki nie zauważył Dopiero w Berlinie kiedy 
bez biletu chciał opuścić peron kolejowy, zatrzy- 
mano go, tembardziej, że już przedtem zwrócił na 
siebie uwagę ten pokryty sadzami i nędznie ubręe 
ny niezwykły pasażer. 

Wronkę odstawiono do prezydjnm policji. gdzie 
po całej dobie głodowania dostał pierwszą strawę. 
Z powodu niedozwolonego przekroczenia granicy 
grozi inu lekka kara, poczem odstawiony hqodzie 
z powrotem do granicy polskiej 


AKADEMJA HERZLOWSKA W JORDANO- 
WIE. Z Jordanowa piszą nam: W niedzielę 28 
bm. odbyła się w synagodze wielka akademja ża- 
łobna dla uczczenia 25-lecia śmierci dra Herzła. 
Akademja wypadła doskonale mimo prowokae 
cji bobowskich awanturników z Krakowa. Pie- 
kre przemówienia wygłosili uczeń ginn. hebe, 
z Łodzi p. Landau oraz profesor tegoż gimna- 
zjum p. dr. Berlas, Inicjatorom tej podniosłej ur 
roczystości należy się szczere uznanie. 


„koje, przedpokój, kuch- 


MIESZKANIE dla panien 
ki u samotaej wdowy od 
'zaraz do wynajęcia, — 
„Taubman, Bocheńska 8. 


ŚRABINY sklepowe po- 
fojowe, Kraków „Spe- 
sialność”, ul. Sławigow- 


e (Czapskich 1. I p. 
irzwi 40 1102g 


ZDROJOWISKA 


«Y5 ŻEGIESTÓW. wil- 
la „Polanka“ poleca po- 
koje słoneczne z balko- 
nami; z całodziennem u- 
trzymamiem pod cenach 
umiiarkowanych. Od 1. 
września ceny znacznie 
zniżome. Adres: Ignacy 
Taubenfeld, Żegiestów. 
1944 


JH Wolne posady R 


PANIENKA z praktyką 
biurową samodzielna 
korespondentka polsko- 
niemiecka i buchalterka 


y Fosadposzakuja | 


SAMODZIELNY ktuchal- 
ten 1 korespondent z kil- 
kuletnią praktyką, obej- 
mie posadę. Zgłoszenia” 
do Adm, „N. Dziennika“ 


pod „Samodzieiny*'. 
1170g 


MATERIAŁY na FIRANKI 
poleca fabryka firanek 


M. WEITZ, KRAKOW, UL. GRODZKA L. 71 
obok Waweiu końeewy sklep. — Telefon Nr. 1858. | 


SWOSZOWICE 


maari OBOK KRAKOWA 


NAJSILNIEJSZE ZDROJE słarczane, radioaktywne, 
bardzo skuteczne dia chorych Ea reumaiyzm. artre- 
tyzm, ischias, następstwa po uszkodzeniach kości i 
mięśni i t. p, Zakład kąplełowy urządzony wedle 
! nowoczesnych wymagań kygjenicznych. 


Wilte zakładowe i prywatne. — Obok zakładu wielki 
park, względnie lasek sosnowy. — Lekarz Í restau- 
"racja w miejscu. — Połączenie z Krakowem autobu- 
sami i pociągami kolejowymi kilka razy dziennie, — 
'Stacja kolei w miejscu. —  Bliższych miormacyj 
dzi 1815x Zarząd Zdrojowy. 


ZDOLNY KUPIE 


ewent, przyjmie zastępstwo poważnej firmy. Pri- 
ma referencje. Laskawe zgłosz sub „Enengiczny” 
ño Administracji Now. Dzien. 1194g 


„DY WAN'' TROCHĘ HUMORU 


TKALNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 

RAKOW-PODGORZE 

Kingi 9. (linfa iram. 3) 


DYWAN | KLINY 


onkurengyjnie tanio 
Klinika dla naprawy d 
wanów perskich Tkilimów 

Telefon Nr. 1600 


OPER ENER | ||oDęTy tz" 
Underwood, 
ly |, | 

„| Smith & Bros © 

«į i inne maszyny do pisa- 

nia okazyjnie, bajecznie 
tanio poleca 

Max Lówenstein 

, Kraków 

Zwierzyniecka 8, Il. p. 


„Dzień dobry, majstrze 
— zdarzyło mi się nie- 
szczęście z moją trąbą Mo 
Że mi ją wyprostujecie". 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 1 sierpnia 1929 


[as orom 


NIESPODZIANKA 


ŚRODEK DO PRANIA 


RINSO PIERZE 


IELIZNA staje” się; śnieżnej 


Ea Birra Kolory nie ulegają 


N "zmianie. Wełniane i flanelowę 
[koszulki piorą się świetnie w rozą 
i tworze Rinso. Osiąga się maximu 
czystości. Aktywność roztwo 
„Rinso a zarazem bardzo łągod 
|, działanie są jedynemi w3 swoima 
: |Z rodzaju, bo Rinso usuwa najbare 
“dziej oporny brud nie nadwrężają. 
tkanin. Rinso jako środek pełno- 
wartościowy działa potężnie samo; 
bez żadnych “ dodatków”, ' bem 
dosypywania t.zw. środków po4 
j|- mocniczych, zawsze dla bielizny 
(T szkodliwych. Rinso działa szybkoą 
I| $ łagodnie i skutecznie, zastępując 
‘a nawet przewyższając ` mydła 
zwyczajne. Sposób użycia jest 
| 7 fatwy, wobec czego ` wszystkie 
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PEŁNOWARTOŚCIOWY, 


ujemne strony prania są usunięte, 


~- Sprzedawane . _ 


Sa 
NY” opress 


Nowo otwart kuchennych, pokoj. 
magazyn s MEBLI dziecięc., i rzedpok, 

w najlepszem wykonaniu poleca 
„SPECJALNOŚĆ“ Kraków, Sławkowska 12 


w podworeu. Ceny niskie. Dogodne warunki. 


E Przetargi pubiiczne j 


POWIATOWA KAS A CHORYCH W MYŚLENI- 
CACH rozpisuje publiczny przetarg na wykonanie 
w budynku Kasy w Myślenicach: i 

1) Instalacji wodociągowej (zimnej i ciepłej), u- 
iządzenie łazienek i natrysków. 

2) Imstalacji podgrzewania wody, 

3) Instalacji centralnego ogrzewania wodne” 
budynku. 

Przetarg odbędzie się w dniu 10 sierpnia br. w 
Okręgowym Związku Kas Chorych w Krakowie, 
ul. Batorego 1. 5, o godz, 11-ej rano, gdzie również 
nabyć można Ślepy kosztorys i składać pisemne o- 
ferty (do dnia 8. 8. 1929, godz. 10 rano), oparte na 
cenach jednostkowych stałych, sporządzone ściśle 
według obowiązujących przepisów. 

Do oferty należy dołączyć wadjum w papierach 
wartościowych 5 proc. oferowanej kwoty — i za- 
rys warunków umowy, jak: określenie terminu 
wykonania powyższych instalacji i termin spłaty. 


— 


—— 
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